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Bohaterska stolica Polski Liidowei 
Warszawa-odznaczona Naerodą Pokoiu 
Uroczyste przyznanie Międzynarodowych Nagród Pokoju 

- na zakończenie Kongresu Warszawskiego 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 22 

bm. w Państwowym Teatrze Polskim 
w Warszawie odbyła się uroczystość 
przyznania Międzynarodowych Na­
gród Pokoju, ustanowion:ych przez 
Swiatowy Komitet Obrońców Poko­
Ju. 

Na uroczystość, która odbyła się 
w obecności liC!lilych delegatów na 
II Swiatowy Kongres Obrońców Po­
koju i członków Pretiydium Kongre 
su przybyli: członkowie Rady Pań­
stwa i &ądu, crzołowl przedstawicie 
le polskiego świ.ata nauki, kultury, 
sztuki i prasy oraz liczni przedsta­
wiciele społeczeństwa Stolicy. 

Międzynarodowych Nagród Pokoju. 
W imieniu jury głos zabrał Pietra 

Nenni, który oświadczył: 
„Jury Międzynarodowych Nagród 

Pokoju, które rzebrało się w sierpniu 
br. w Pradze, a ostatnie swoje posie 
dzenie odbyło w WarszaV'iie w dniu 
22 listopada br„ rozpatrllyłQ 110 
dzieł, 11:głoszonych t)rzez narodowe 
komitety obrońców pokoju oraz 6 
dzieł zgłoszonych indywidualnie. 

Jury jednomyślnie przedstawiło 
Stałemu Komitetowi $wiatowego 
Kongresu Pokoju następujące propo 
zycje. które zostały zatwierdzone: 

2 nagrody honorowe otrzymają: 
miasto WARSZAWA; dzięki pracy 

architektów i robotników budowla­
nych Warszawa jest symbolem po­
lrnjowej odbudowy, 

Pablo Neruda - za poemat „Niech 
się zbudlli drwal", Nazim Hikmet -
za całość twórczości poetyckiej, Pa­
blo Picasso - za pierwszego „gołę­
bia pokoju". Paul Robeson - 11:a pie 
śni pokoju, Wa.nda Jakubowska -
za film „Ostatni etap", radzieccy I 
węgierscy twórcy filmu „Młodzież 
świata". 

dziły się raz na zawsze. Pokazujecie 
nam rozradowane dzieci, piękne szko 
ły i urocze ulice. Przybyliśmy do 
Was z da.la na ten na.jwiększy dzień 
pokoju. Gdy wrócimy do siebie, by 
zdać sprawę z wykonania powierzo­
nej nam misji, przywieziemy gal'Śó 
ziemi polskiej - ziemi nasiąkłej 
wczoraj męczeńską krwią, a dzisiaj 
tchnącej nadzieją. 

Końcowe słowa przemówienia Pa­
blo Nerudy 11:ostały przyjęte burzli­
wymi oklaskami. 

W części artystycznej uroczystości 
wystąpiła orkiestra symfoniczna Pol 
skiego Radfa . którą dyrygowali ko­
lejno: Grzegorz Fitelberg - polski de 
legat na Kongres orall Willi Feraro 

członek Prezydium Kongresu. · 

Profesor Joliot-Curie wybrany 
· przewodnic.zącym Rady 

WARSZAW A (PAP) - światowa 
Rada Pokoju, wybrana przez II świa 
fowy Kongres Obrońców Pokoju, od· 
była swą pierwszą sesję w Warsza­
wie dnia 23 I:stopada 1950 roku. Do 
konala ona W) boru Biura światowej 
Rady Pokoju. Skład Biura jest na­
stępujący: 

Przewodniczący: Fryderyk Joliot· 
Cnrie. 
Wiceprzewodniczący: Pietro Nenni 

(Włochy), Eugenie Cotton, Fletcher 
(USA), A. Fadiejew (ZSRR), Kuo 
:M:o-io (Chiny), prof. Berna! (An­
glia), gen. Lazaro Cardenas (M~k­
syk), Arthur Lundquist (Szwecja), 
prof. L. Infeld (Polska), Gabriel 
d'Arooussier (Afryka). 

Członkowie Biura: Yves Fatge 
(Francja), pani Sun Yat-:;en (Chi­
ny), Helene Gleditsch (Norwegia), 
Branca Fiahlo (Brazylia), Jessie 
Street (Australia), Louis Saillant 
(Francja), Ilia Erenburg (ZSRR) 
Mukatowsky (Czechosłowacja), Po­
well (Anglia), Jose Giral (Hiszpa. 
nia), prof. Kosambi (lnd'ie). 

Sekretarz generalny: Jean i.affit­
te. 

Sekretarze: Fenoaltea (Włochy). 
Gilbert de Chambrun (Francja), 
ksiądz Daar (St. Zjednocz:}, Gulajew 
(ZSRR), Emi Siao (Chiny), Palame­
de Borsari (Brazylia). Ivor Monta!§ll 
(Anglia), 
światowa Rada Pokoju powierzyła 

sekretariatowi szybkie ogłoszeni.~ 
wszystkich uchwał i dokumentów il 
św'iatOwego Kongresu Obrońców· Po-· 
koju. 

* * "' PRZEWODNICZĄCY śWIATOWNJ 
RADY POKOJU PROF. FRYD& 
RYK JOLIOT-CURIE 1. WICEPRZE• 
WODNICZĄCY PIETRO NENNI ~ 

OPUśCILI WARSZAWĘ. 

WARSZAWA ~PAP) - W dniw 
23 bm. opuścił Warszawę pl'Zewodni­
czący ś.,wia.towej Rady Pokoju prof. 
Fryderyk Joliot.Curię oraz wiceprze• 
wodniczący Pietro Nenni. Wyjeżdżą­
jących :l:e~li członkowie światow6,J 
Rady P.okoju, euonkowie Polskiego 
Komitetu Obr-0ńców Pokoju <l'l.'aa 
przedstawiciele świata piracy. 

Górnicy Wałbrzycha meldują tow. Thorezowi 
o wykonaniu rocznego planu produkcii 

WAŁBRZYCH (PAP) - Górnicy! wać, że zobowiązanie podjęte dla 
kopalni im. Maurice Thoreza w Wał- liczczenia II światowego Kpngres\I 
brzychu z okazji wykonania roezne- Obrońców Pokoju zostało wylfonan0 
go fllanu wydobycia węgla wystoso- na 13 dni przed terminem. Jednocze 
wali serdeczny list do sekfetarza ge śnie postanawiamy do końca bieią­
n:eralnego Komunistycznej Partii cego roku dać 105 tys. ton węgla Pl> 
Francji Maurice Thoreza, w którym nad plan". 
m. in. piszą: · W dalszym ciągu listu gócrnicy nał 

„Meldujemy Ci, Drogi Towa.rzy· brzyscy stwierdzają., że w chwili gdy 
szn z wielkq radością, że wykonali· w Warszawie zakończył się II ~wia­
śmy już roczny plan produkcyjny. towy Kongres Obrońców PokOJU. -

Dumni jesteśmy, że kopalnia no- górnicy Wałbrzycha jeszcze mocniej 
sząca Twe imię, uniesiona entuzjaz- skupiaiją się w sz.eregach walki • 
mem twórczej pracy, może zameldo- trwały pokój na świecie. 

W loży honorowej zajęli miejsca: 
marszałek Sejmu W. Kowalski, pre· 
mier Rządu RP J. Cyrankiewicz, mi 
olster Spraw Zagranicznych z. Mo· 
dzelewsld oraz sekretars KC PZPR 
tow. E. Ochab. 

Na udekorowanej flagami ws~yst­
kich narodów scenie, za stołem pre­
zydialnym zasiedli criłonkowie jury 

utwór „REPORTAŻ SPOD SZU­
BIENICY"• Juliusrza Fucika - pisa­
rza czechosłowackiego męca:ennika 
za sprawę pokoju. 

Nagrody otmymają: 

Złote medale otrzymają: czasopis­
mo libańskie „Attaik", książka pt. 
„Od Francji w jarzmie do Francji 
pod bronią" - J. R. Blocha, książka 
pt. „Mitrea color" - Mihail Sadove­
anu, album ilustrowany pt. „Gott 
mit uns" - Renato Guttuso, fresk 
„Teradentes" - Candido Portinari, 
kantata „Buduj swoją ojczyznę -
wzmocnisz pokój" - Wacława Do­
biasa - Czechosłowacja, film „Dro­
ra życia" - Louis Daquin'a. 

Uczestnicy uroczystości długotrwa 
łymi oklaskami pmyjęli decyzję ju­
ry i wstając 11: miejsc zgotowali obe­
cnym na sali laureatom nagród dłu­
go nie milknącą owację. 
Motywując decyrz.ję jury Pietro 

na II Światowy Kongres Pokoju 
poległych bohaterów Polski Ludowej 

Delegaci 
CZCZQ pamięć 

Delegat radziecki - Malik demaskuje w ONZ -oszczerczq skargę kuomintangowców 

Nenni oświadczył. iż kierowało się WARSZAWA (PAP). - LiC2Ile de 
ono wartośclą wyróżnionych dzieł legacje na II Swiatowy Kongres 0-
dla W1.tn0Cnienia slł obozu pokoju, brońców Pokoju uaz;ciły poległych bo 
nagradzając te dzieła, które najbar- haterów Polski oodowej, składając 
dziej przyczyniły się do utrwalenia wieńce m. in. na Grobie Nieanane-

NOWY JORK (PAP}. - Na wtor- by narody Azji walczące o wolność pokoju i przyjaźni międrzy narodami. go Żołniema, u stóp Pomnika Polsko 
kowym wieczornym posiedzeniu Ko i niepodległość działały na podsta- Wśród oklasków i owacji publicz- ·Radzieckiego Braterstwa ·Broni, u 

ności na scenę weszll: wdowa po cze stóp Mauzoleum gen. $wierczewskie 
misji Politycznej w dalszym ciągu wie dyrektyw z zewnątrz. Bajeczki, chosłowackim pisarzu i rewolucjo- go i w miejscach uświęconych krwią 
1ozpatrywana była skarga kliki kuo- że ktoś eksportuje rewolucję do in- niście Juliuszu Fuciku oraz obecni pomordowanych przez hitlerowskich 
mintangowskiej przeciwko Związko- nych krajów - oświadczył Malik - na sali laureaci, którym wręcllone rio faszystów uczestników walk wYZWO 
wi Radzieckiemu. potrzebne są monopolistom amery- stały nagrody i wiązanki kwiatów.· leńazych. 

kańskim w tym celu aby osłonić yv imieniu nagrodzonych przemó- Członko~ie rumuńskiej delegacji 
Jako pierwszy przemaw:iał przed- . ' wił Pablo Neruda, na U Swiatowy Kongres Obrońców 

stawiciel ZSRR Malik, który pod- swe agres~e zanuary, swe plany l Czuję się szczęśliwy w warszawie I Pokoju złożyli 23 bm. wieńce na Gro 
kreślił, że· delegacja radziecka już na wobec narodow Azji i narodów ko- - oświadcrzył m. in. Pablo Neruda. bie Nie"ZDanego żołniema. 
IV sesji Zgromadzenia. Ogólnego zde Ionialnych. - Wana ziemia i Wasz lud przebu- * • * • 
maskowała istotne podłoże oszczet-
czej skargi kuomintangowców, któ­
rzy usiłują przedstawić sprawę w ten 
sposób, jakoby załamanie się reżimu 
kuomintangowskiego było następ­

stwem ingerencji z · ze,rnątrz w we­
wnętrzne sprawy Chin, a nie nastą­
piło w wyniku bankructwa tego na 
wskroś przegniłr.?go reżimu obalone­
~o przez naród chiński. Skarga kuo­
mintangowska - powiedział Malik -
oparta jest na kłamstwie i wvacza· 
niu faktów. · 

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni . Polsko-Radzieckiej 

Cały naród polski daje dowody przyjaźni 
- dla wielkiego J.iraju Rad 

Delegacja radziecka - stwierdził 

dalej Malik - domaga się odrzuce­
nia skargi kuomintangowskiej jako 
pozbawionej wszelkiej moralnej, po­
litycznej i prawnej podstawy i ma­
jącej wyłącznie prowokacyjny i 
oszczerczy charakter. 

WARSZAWA (PAP) - W Mie· 
siącu l>ogłębienia Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej cały naród polski daje 
dowód pnyjaźni dla ostoi pok~ju 
wielkiego Kraju Rad. W zakładach 
pracy i na wsiach powstają setki 
kół TPPR, kursy języka rosyjskiego, 
odbywają się liczne imprezy, masowo 
wzrasta prenumerata czasopism ra­
dzieckich. 

160 NOWYCH KóŁ TPPR PO· 
WSTAŁO W WOJ. OLSZTYŃSKIM. 

Malik wyśmiał oświadczenie dele- OLSZTYN (PAP) - Robotnicy i 
i:iata FJmervkańskieqo Dullesa, jako· chłopi woj. olsztyńskiego zorganizo· 

Manił estacyjne ·przyjęcie 
filmowców radzieckich w lodzi 

wali w ciągu ostatnich 20 dni 160 no 
wych kół TPPR, do któirych za.pisało 
się ponad 9,5 tys. członków. Na 
c!Złonków Tov.amystwa zapisują się 
masowo mało i średniorolni chłopi. 
M. in. w pow. Pasłęk powstało 28 no­
wych wiejskich kół TPPR. 

DOSKONALENIE .NOWYCH KADR 
NAUCZYCIELI JĘZYKA ROSYJ­
SKIEGO W WOJ. SZCZECIŃSKIM. 

SZCZECIN (PAP) - We ws:;>,ysrt;. 
kich powiaitach woj. szczecińskiego 
\l' celu stałego doskonalenia kadr na 
uczycielskich języka rosyjskiego Wo· 
jewóWka Rada Narodowa zoo:ganizo 
wała zespoły, w .ld;órych co 2 tygod· 
nie przeprowadza się na.rady dla wy 
pracowania jak najlepszych si;<>sobów 
nauczania i realizacji progrę.mów. 

WYSTAWA RADZIECKICH MA· 
SZYN W SZCZECINIE. 

8ZCZECIN (PAP) - W Szczeci· 
nie odbyło się otwarcie wystaw- ra. 
dzieckich maszyn i agirega.tów rolni· 
czych. Wystawa ta zorganiz.owana 
poc hasłem „Rolnictwo polskie budu­
jemy w oparciu o pomoc ZSRR". 
wzbudziła olbrzymie zainteresowanie 
i podziw wśród .vwiedzającyeh dla 
osiągnięć Związku Radzieckiego na 
odcinku rolnictwa. 

7,5 TYS. PRENUMERATORóW 
CZASOPISM RADZIECKICH 

W WOJ. OLSZTY:ŃSKIM. 
OLSZTYN (PAP) - Ostatnio w 

woj. olszttyńsikim p~yjęto 7 ,5 tys. 
zgłoszeń na prenumeratę czasopism 
radzieckich. Nowi prenumeratc>rzy 
prasy radzieckiej rekrutują. się w 
większości spośród robe>tników OTM 
mało i średniorolnych chłopów. 

80-osobowa delegacja niemiecka -
uczestników II światowego Kongre­
su Obrońców Pokoju złożyła hołd 
bohaterskim obrońcom getta wnr­
szawskiego. 

Wieniec o barwach czerwono -
żółto - czarnych złoźyli pod pomni­
kiem przedstawiciele delegacji: se­
kretarz generalny Komitetu Obroń­
ców Pokoju Niemieckiej Repupliki 
Demokratycznej - Willmann, pre­
ri:ydent Akademii Nauk NRD -
Stroux, przewodnicząca Niemieckie­
go Związku Kobiet - Schmiedt o­
raz dwaj członkowie FDJ - Zieber 
i Gottwald. Na szarfach wieńca wid­
nieje napis: „Ofiarom hitleryzmu l 
faszyzmu od niemieckich bojowni­
ków o pokój". 

* * 

nicy walk w HiszPanii z Malty. LiCQI 
nie przybyli również Polacy - ucze­
stnicy walk o wolność Hiszpanii, II\· 
in. gen. Huebner, płk. Szleyen 1 r>lk. 
Toruńczyk. 

W imieniu del~acji hiszpańskiej 
wieniec u stóp Mauzoleum generała 
Swierczewskiego złożyli: b. premier 
Republiki Hiszpańskiej Jose Girat. 
Vincento Uribe oraz towarzysz bro­
ni generała Swiercrzewskiego b. 
dowódca wojsk lotniczych Hidalgo 
de Cisneros. 

* "' * 23 bm. członkowie rumuńskiej de-
legacji na II Swiatowy Kongres O­
brońców Pokoju złożyli wieńce u 
stóp Pomnika Polsko - Radzieckiego 
Braterstwa Broni. 

* 23 bm. na cmentanzu wojskowym Szóste wydanie 
na Powązkach bojownicy o pokój - • 
delegaci Hiszpanii republikańskiej• H1stor1·i 
na II Swiatowy Kongres Obrońców H WKP(b)" 
Pokoju złożyli hołd pa~ęci gen. Ka • k b I k-
rola Swierczewskiego - Waltera, bo W Języ U U gars im 
hatera walk o wolność Polski i Hi- SOFIA (PAP). - Nakładem wy-
szpanli. ' dawnictwa Komunistycznej Partii 

Obecni byli również przedsti,i.wlcie Bułgarii ukazało się VI wydanie 
le delegacji chińskiej, mongolskiej, I ,,Krótkiego Kursu Historii WKP(b)" 
bułgarskiej, francuskiej, angielskiej, w języku bułgarskim, w nakładzie 
brazylijskiej, kolumbijskiej i uczest- 50.000 egz. 

Spotkanie dziennikarzy zagranicznych 
z dziennikarzami polskimi 

WARSZAWA (PAP). - W salachj gielskich, amerykańskich i innych. 
recepcyjnych ,II Swiatowego Kongre W imieniu organizatorów spotka­
su Obrońców Pokoju odbyło się 23 nia - oddeiału warszawskiego Zw. Za 
bm. spotkanie dziennikar.zy zagrani- wodowego Dziennikarrzy RP powitał 
C'Lilych, biorących udział w Kongre- gości przewodniczący red. Młynar­
sie, z dziennikarzami polskimi. M. ski. 
in. udział w spotkaniu wzięli Ilia 
Erenburg, D. zasławski, sekretarz 
generalny MOD - Bronek, p. p. For 
nical i Chaintron z Biura Prasowego 
Kongresu, Dominique Desanti, Peng 
ti oraz ponad 100 wybitnych dzienni 
karzy radllieckich, francuskich, an-

Onegdaj do Łodzi przybyła dele- I przeprowadzili dłuższą dyskusję z poi 
gacja radiZieckich filmowców z zastę skimi filmowcami. 
pcą ministra kinematografii Zwią'l- Szczególnie serdeczne przyjęcie 
ku Radzieckiego, Wasylem Pieresław zgotowała filmowcom radzieckim 

Duży wpływ na podniesienie pozio­
mu pracy nauczycieli wywiera zor$'~ 
nizowana ostatnio biblioteka dyda.ic· 
tyczno - naukowa w języku rosyj. 
skim, licząca 240 tomów, z której 
wraz z czytelnią fachowych c.zas"O­
pism radzieckich mogą. korzystać na 
uczycielE' języka rosyjskiego. 

.Atmosfera pokoju i twórczej pracy 

W imieniu MOD wezwał dzienni­
karzy całego świata do niezłomnej 
walki o realizację uchwał Kongre­
su sekretarz generalny tej organiza 
cji p. Hi:onek, a w imieniu Biura 
Prasowego Kongresu złożył podzię­
kowanie polskim organirlatorom ri:a 
otoczenie opieką akredytowanych 
przy Kongresie dziennikarzy p. For­
nical. 

cowem na czele. W skład delegacji publicr.mość, zgromadzona w kinie WIECZORNICE W śWIETLICACH 
wchodzi Nina Alisowa, prof. Instytu „Bałtyk", gdq.ie wyświetlano monu- ROBOTNICZYCH NOWEJ HUTY. 
tu Kinematografli, Cl!asłużona artyst- mentalny film radziecki „Upadek 
ka filmowa, laureatka nagrody sta- Berlina". 
linowskiej, Borys Andrejew, sław- Po zakończeniu seansu - na estra 
ny artysta radziecki (sierżant Aljo- dzie ukazał się jeden z bohaterów te 
sza Il „Upadku Berlina"}, laureat na go filmu - Borys Andrejew, który 
grody stalinowskiej oraz tow. Leonid wśród okrzyków i oklasków wygło­
Kosmatow, operator filmoWY., który sił do 11:gromadzonych krótkie, ser­
wsławił się zdjęciami do filmu „U- deczne przemówienie. 
padek Berlina". Borys Andrej<•N mówił ze ~u-

KRAKóW (PAP) - We wszyst­
kich świetlicach Nowej Huty odbyły 
się wieczory artystyczne, po~więco­
ne twórczości radzieckich poetów O· 

raz radzieckiej muzyce. W przewi­
dzianych 13 dalszych wieczorach w 
Nowej Hucie wystąpią zespoły świet 
lic.owe zakładów pracy z Krakowa o­
raz zespoły młodzieżowe Państwowej 
Szkoły Aktorskiej i Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej i Muzycznej. szeniem o wielkim posłannictwie 

Radzieccy filmowcy przybyli do sztuki radzieckieJ· - oddaneJ· całko " IMPREZY W WOJ. BYDGOSKI~„. 
Łodzi, aby rzapoznać się z polską pro wicie sprawie budowy komunizmu, 
dukcją filmową i wymienić doświad sprawie budowy trwałego pokoju BYDGOSZCZ (PAP) - W Toru-
czenia z polskimi filmowcami. świata i szczęścia ludzkości. niu odbył się ostatnio wieczór opero· 

Radzieccy goście zwiedzili Zakłady Pr~emówie~ie Bory~a And~ejewa I wy, poświęcony twórczości kompozy. 
zakonczyło się wspamałą manifesta- • , d · k' h w cho ·n· ckim 

Kinotechniczne w Łodzi i uczestni- cją na cześć przyjaźni polsko - ra- oorow ra , z1:c ~c . pv~. ' J l 
czyli w przedstawi€niach filmowych dzieckiej, na cześć wodza postępowt:; , zespoły sw1ethco·ve zw1ą.zkow zawo· 
w kilku łódzlpch kinach. Wczoraj ludzkości Towaraysza Stalina i Pre- li dowych wystawiły m. in. sztukę pt. 
zwiedzili oni atelier na ul. Łąkowej i 7.ydenta R? Towarzysza Bieruta. „Oleno w lesie". 

Delegat brytyjski dzieli się wrażeniami z Warszawy Chłopi w walce o pokój 
LONDYN (PAP). - W sali rady 

miejskiej londyńskiej dzielnicy 
Euling odbył się wiec mieszkańców 
tej dzielnicy, którzy stawili się tłu· 
nuiie, by wysłuchać sprawozdania 
członka rady miejskiej, konserwaty­
sty dr Woodarda z jego pobytu w 
Warszawie na II światowym Kon­

c; igresywne zamiary. Atmosfera w Maoifesta~ytne dostawy 
tych krajach kontynuował dr 

gresie Obrońców Pokoju. 
Dr Wooda1·d opowied.ział zgroma. 

C:zonyrn, że jadąc i przebywając w 
Czechosłowacji i Polsce, widział 
zawsze uśmiechnięte, zadowolone, 
s~zęśliwe twarze zdrowych i peł­

nych energii ludzi pracy. Na ustach 
wszystkich tych ludzi - mówił dr 
Woodard - jest słowo „pokój". Tyl­
ko ci, którzy nie są przy zdrowych 
zmysłach, mon posądzać tych ludzi 

W oodard - jest bardziej chrześci-

jańska niż w Anglii. Przybysza ota­
cza się tam miłością, troską i szcze. 
roścłą - tym wszystkim, co jest mi, 
)ako chr:-;eścijaninowi, najbardziej 
aro gie. 

Ale - dodał c1r W oodard - pe· 
wien reporter prasowy, który powxó 
cił. dziś razem ze mną do Anglii, o­
świadczył mi, że widział zgłodniałe 
twarze nieszczęśliwych i zmarznię­

tych ludzi. Widział je - l)!)dkreślił 

dr Woodard - w Anglii. Jeżeli woj 
na wybuchnie - powodem tej wojny 
będzie właśnie Anglia podżegana 
przez USA. 

zboża w pow. sieradzkim 
Odbywające się na terenie woje­

wództwa łódzkiego dostawy zboża 
zmieniają się w manifestacje chło­
pów, dokumentującyeh czynem swój 
udeiał w walce o pokój. 

I tak w gminie Bartochów w po­
wiecie sieradzkim na punkt skupu 
zboża pmyjechało 140 furmanek ze 
zbożem. Transparenty r.ozpostarte 
nad wozami głosiły: „Zboże sprzeda 
jemy - pokój budujemy". Do gmi­
ny Brzeźno prz~było · 136 furmanek, 
do Wojsławic - 60, Ch~rłupi Małej 
- 115. Gruszczyc - 50, Wróblewa 
- 140, Klonowy - 35. 

Na SllCQ:ególne wyróżnienie w po­
wiecie sieradzkim ri:asługuje gmina 
Rossoszyca, która każdego miesiąca 
wykonuje plan z wielką nadwYżką.. 
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~· ,. ' , , ,w ·o.N.Z. 
Jl Swiatowy Kongres Obrońców 

Pokoju uchwalił Manifest do 
narodów świata I Orędzie do Orga­
nJzaeji Narodów Zjednoczonych. 

1756 ~~legatów reprezentujących 
~O kraJow, · ponad miliard ludzi 
w~zeł~ch przekonań politycmycb i 
w~erzen uchwaliło w wyniku ozy­
w1onej dnkusji historyczne doku­
menty, które otrzymały nazwę Kar 
ty Pokoju. Robotnicy i uczeni leka 
rze i ~uchowni, kupcy i chłopl, ad­
wokaci_ i_ działacze społeczni, wycho 
dz~c nie1ednokrotnie z diametralnie 
róznych stanowisk, :tormułowali w 
czasi~ ~1ebaty kongresowej najsku­
teczmeJsze, ich zdaniem środki za 
pobieżcnia wojnie. Wsz;scy zostali 
wysłuchani . Głos wszystkich był re 
prezentowany i był brany pod uwa 
gę w czasie obrad Komii:ji Politycz 

' nej. Głos ich wszystkich znalazł wy 
raz w uchwalonej Karcie Pokoju. 
Obrońcy pokoju nie chowają gło­

wy w piasek. „Wojna grozt lndzkoś 
ci... Życie ludzkie i zdobycze Im1z­
kiej kultury są w niebezpieczeń­
stwie" - czytamy w Manifeście do 
narodów świata. Ale jednocześnie 
01:>rońcy poko:iu i uchwalona przez 
mch Karta Pokoju z ca.Ją stanow­
czością odrzucają ,,ar~ument" Pod­
żegaczy wojennych o nieuniknfonoś 
ci wojny, gdyż - jak stwierdził Pie 
tro Nennl - byłaby nią ona „gdy­
by nie było nas - obrońe6w poko­
ju", gdyby nie było potężnego, sta 
le potężnteją.cego łittbo~·o l organj 
zacyjnie światowego ruchu w obro­
nie pokoju. 

Co zawiera Karta Pokoju? 
Nakreśla ona sposoby pokojow~o 

I natychmiastowego położenia. kre­
su wojnie w Korei, Vietnamic, in­
terwencji lmperialistyemej na. wj's 
pie Taiwan (Formoza). Wszvscv 
uczciwi Judzie rozumieją, że natych 
miastowe położenie kresu przelewo 
wi krwi w dalekiej Korei czy 
Vietnamie, to oddalenie groźby roz­
szerzenia wojny na inne narody. I 
dlatego Karta Pokoju proponuje na 
łychmiastowe zaprzestanie działań 
wojennych, wycofanie wszelkich ob 
cych wojsk z Korei. Przeprowadze­
niem tego ma się zajać Rada Bezple 
czeństwa w pełnym jej składzie. 

Plany imperialistów, zmierzają-
ce do remilitaryzacji Niemiec i Ja­
ponii mają wyraźny cel - przygoto 
wanie wojny napastniczej. Odbudo 
wa Wehrmachtu jest sprzeczna z in 
teresami wszystkich narodów, w 
t:vm również narodu niemieckie~o. 
Karta Pokoju, wysuwając żadanie 
zakazu remilitaryzacji Niemiec i Ja 
ponii, żądanie realizacji uchwał 

poczdamskich w sprawie zawarcia 
traktatu pokojowego ze zjednoczo­
n:vml i zdemilitaryzowanymi Niem­
cami, jak i z Japonią oraz wycofa­
nia obcych wojsk z tych krajów, 
wyrah p0glądy setek młłlonów lu­
dzi. 

Karta Pokoju jasno określa poję 
cie agresji. Imperialiści zawsze za-

ci~ia~i pojęcie agresji, usiłując do 
wieśc, ze wtrącanie się w wewnę­
trzne sprawy innych państw nie 
stanowi aktu agresji. „Agresja jest 
aktem zbrodniczym tego państwa 
które 11ierwsze używa slly zbroJnd 
przeciwko Innemu państwu pOd ja­
kimkolwłek pretekstem" - mówi 
Karta Pokoju. Sformułowanie nie­
zwykle proste i zrozumiałe, dla 
wszystkich ludzi. Przeciwstaiwić mu 
się mogą jedynie ci, któmy szukają 
pretekstów dla dokonywania aktów 
agresji. To wyraźne sformułowanie 
pojęcia agresji posiada olbrzymie 
znaczenie. Żadne względy potftycz­
ne, ekonomiczne ezy strategiczne 
nie będą w stanie usprawiedliwić na 
paści na inne panstwo, 1nterwencji 
w jego wewnętrzne spraiwy. 

Karta Pokoju domaga. się WYjęcla 
spod prawa wszelkiej broni maso­
wej zagłady, redukcji sil zbrojnych 
i zakazn propagandy wojennej we 
wszystkich kra.Ja.ci.. Ustosunkowa­
nie się na.rodów do zagadnienia bro 
ni atomowej znalazło dobibty wY­
ra.:r; w ogólnoświatowym. plebiscycie. 
Jakim było zbieranie podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim. 

Ponad 500 młJl<tnów ludzi wypo­
wiedziało się przeciwko broni atomo 
wej - jako broni masowej zagłady. 
wypowiedziało się za uznaniem za 
zbrodni.an.a wojr~nnego tego rządu, 
który pierwszy jej utyje. . 

Apel SztoJ!:hcilmski domagający 
się zakazu broni atomowej był pun 
ktem wyjścia. Rozszerzony on został 
w' Karele Pokoju żądaniem bezwa­
runkowe,lfo 1..akazu wszelkich rodza­
jów broni masowej zagłady. Karta 
Pokoju proponuje ONZ. parłamert­

tom i na.ro om bezwarunkowy za­
kaz nie tyllk-O broni atomowej, ale 
i bakteriologicznej, chemicmej, sub 
'stancji tru:ią<:ycb i radioaktywnych. 
Przestneganie tego zakazu ma być 
zapewnione przez ścisł~ kontrole 
międzynarodową. 

Karta Pokoju, wychodząc z zało­
żenia, że \cyścig izbrojeń stwarza nie 
bezpieczeństwo wojny, wysuwa żą­
danie rPdukcji zbrojeń, jako pierw­
szego etapu powszechnego rozbroje­
nia. Wyścig zbrojeń prowadzi do 
wojny. A jakie są jego natychmiasto 
we skutki? Gospodarka pokojowa 
ri:ostaje przestawiona na tory gospo­
darki wojennej, spada produkcja 
artykułów konsumcyjnych, zbroje­
nia odbywają się kosztem całych ·na­
rodów, pogłębia się brak zaufania 
między narodami. Czyż poza garstką 
ludzi, któr7:Y na wojnie zarabiają, 
poza garstką fabrykantów śmierci, 
dla których każdy nowowyproduko­
wany Cilołg. samolot czy karabin ma 
szynowy oznacza !Z'Większenie konta 
bankowego, mogą być ludzie, którzy 
nie \Voleliby lepiej mie!l!Zkać, lepiej 
jesć, lepiej żyć, zamiast produkować 
to, eo w przy~ości rąoże zburzyć 
ich własny dom, enlszczyć ich war­
sztat iPl:acy, pmynieść śmierć ich naj 
bliżnym? • 

2.065 osób z 80 krajów 
uczestniczyło w 

WARSZAWA (PAP). - W czasie 
obrad II Swiatowego Kongresu O­
brońców Pokoju podane zostały do 
wiadomości następujące dane lic:r;­
bowe o uczestnikach Kongresu: · 

Na Kongres przybyło 2.065 osób z 
8D krajów. W liczbie tej znajduje 

Kongresie Pokoju 
się 1.'158 delegatów, por.ostali - to 
goście· l obserwat.orzy. 

Na Kongres ·przybyło 59 mężów 
stanu, 173 uczonych i profesorów, 
116 pisarzy, 72 duchownych, 91 
przedstawicieli świata sztuki, 47 
przemysłowców i kupców oraz wie­
lu przedstawicieli innych zawodów. 

Jak doprowadzić do kontroli zaka- I które nJe' che\ powszechnero 11orozu 
rru broni a\omowej i innych, jak mienia. 
przeprowad:ić ~edukcję zbrojeń? Reakcyjna prasa kapitalistyczna 
Karta Poko3u da3e na to odpowiedź. twierdziła niedawno że ruch w o­
Pnzy Radzie Bezpiecz~ństwa winien bronie pokoju usi~je „uzurpować 
eostać utwo~ony m1~zynarodowy sobie" prerogatywy ONZ, usiłuje za­
organ k_ontroli„ dyspo:iuJący lcomi:e- stąpjć tę organizację. Karia Pokoju 
tentną mspekc3ą. Każdy rząd, ktory zawiera odpowiedź na to kłamliwe 
r:zec~~cie pr~e pokoju, morie ~wierdzenie. Postanowiła ona bo­
Pl"ZYJąc te warunki. wiem stworzyć SwJatową. Radę Po­

Karta Pokoju z naciskiem podkre­
śla wiarę obrońców pokoju w moilł­
wość pokojowego współistnienia róż 
nych systemów, w możliwość i ko­
nieczność pogłębienia stosunków go­
spodarczych i kulturalnych pomię­
dzy poszczególnymi krajami. Oży­
wiona wymiana gospodarcza to moż­
liwość podniesienia dobrobytu we 
wszystkich krajach, wymiana kultu­
ralna to rz·bliżenie do siebie milionów 
ludzi, to stwarzanie atmosfery wza­
jemnego zaufania, niezbędnego dla 
utrwalenia pokoju i przyjaźni mię­
dzy narodami. 

Jak możliwie najszybciej i najsku 
teczniej rozładować obecne napięcie 
międzynarodowe? Karta "Pokoju 
wzywa Organizację Narodów Zjedno 
czony h do spowodowania w naj­
krótszym czasie spotlµnia przedsta­
wicieli pięciu wielkich mocarstw -
Stanów Zjednoczonych, Francji, 
Związku Radzieckie~o. Wielkiej Bry 
tanil i Chińskiej Republiki Ludowej 
w celu zbadania i pokojowego ure­
gulowania istniejących rozbieżności. 

Którędy prowadzi droga do utrwa 
lenia pokoju i pogłębiania przyjaźni 
między narodami? Powrót Organiza 
eji Narodów Zjednoczonych na dro­
gę, jaką od dnia jej utworzenia wy­
tknęły jej narody - na drogę posza 
nowania Karty Narodów Zjednoczo­
nych, nieulegania., jak obecnie siłom, 

koju, która m. In. stawia sobie za 
cel właśnie współpracę z Or1aniza­
cją Narodów Zjednoczonych, wi>ły­
wanle na ONZ, by ta rzeczywiście 
wypełnia.la. swoje obowiązki. 

D Swiatowy Kongres Pckoju speł­
nił nadzieje setek milionów ludzi, 
którzy wysłalł nań swoldt delep­
fów. l{ongres uchwalił Kartę Poko­
ju i dokonał wyboru Swlatowej Ra­
dy Pokoju. Narody ~yskały przez to 
szeroką i pełną platformę walki o 
trwały pokój oraz ciało kierownicze 
o najwyżs-iym autorytecie moral-
nym. . 

Karta Pokoju i Swiatowa Rada Po 
koju to wspaniałe osiągnięcia ruchu 
obrońców pokoju, osiągnięcia o zna­
czeniu historycznym. Ludzlrnść nie 
jest więcej bezbronna wobec kno­
wań organizatorów wojny. Posiada 
ona obecnie oręż, prey pomocy któ­
rego po,trafi się im przeciwstawić. 
Ludzkość posiada program pokoju i 
sztab, który ten. program wcieli w 
życie. 

W Orędziu Kongresu do ONZ czy­
tamy: „Rada podejmie szezytne za­
danie zapewnienia trwałego I nie­
przerwanero pokoju, odpowiadają­
cego interesom wuystkich narCJdów. 
Przyniesie on ludzke>ści pewnośe, że 
\Vbrew istniejącym trudnościom, 
których pomniejszać nie należy. wy­
pełni ona całkowicie swe posłanni-
ctwo". tr. 

... 

Rząd Radziecki domaga się wyiaśnień 
w sprawie amerykańskiego projektu· 

zawarcia traktatu pokoiow go z Japoni_ą 
MOSKWA (PAP). . Agenda 

TASS "ogłosiła następujący kom uni­
kat: 

W dniu 26 października br. w No­
wym Jorku radca. Departamentu ~ta 
nu USA p. Dulles wręczył pn:edsta­
wiciełowi ZSRR w Radzie Bezpie· 
ezei1stw<t J. Małikt>wl memorandum 
rządu St:mó\v Zjednoczonych w sp. a 
\\le trnktatu pokojowego z Japonił-

Memorandum to ma bri.mienle na-
stępujące: • 

„Poniżej podane są punkty, za,vie 
r::..jące projekt traktatu pokojowe~o 
w brzmieniu, jakie, zdaniem rządu 
USA, byłoby najbardziej odpow!e­
drtie dla. uktadu mającego zakońci:yć 
stan wojny z Japonią. Podkreśla io;ię 
iednocześnie, że jest to tekst n'e· 
ostatecz.ny, próbny i że nie będzie on 
obowiązywał rządu Stanów Zjedno· 
czonych, jeśli chodzi o szczegóły lub 
sfo1mułowania, jakie znajdą się w 
<>statecznym projekcie. Należy prz;y­
puszezać, że po przestudiowaniu Jll'O 

jektu odbędzie się cały szereg nie­
oficjalnych rozmów, n1ających iia ce­
lu dalsze opracowanie projektu i wy 
jaśnienie punktów, kt&re na pie1·w· 
sey rzut <>ka mogą wydawać się nie­
ja&le. 

Stany Zjednoczone proponują tllki 
traktat pokojowy z Japonią, który 
położyłby wr~wie kres stanowi woj 
ny, pnywrócił pra\'l"ll suwerenne Ja­
ponii i dał Japonii możność powrotu 
jako równouprawnionego czlon\l.a do 
społecz11ości wolnych narodó,v. 

Jeśli chodzi o konkretn~ zag11dnie­
nia, to traktat będzie się opierał na 
następujicycb zasadach: 

1 L'CZESTNICY 

Wszystkie narody, Ztlajdujące się 
w sl:.auie wojny z Japonią, które ~­
towe są zawrzeć pokój na propono­
wanych zasadach. 

2 ORGANIZACJA NARODóW 
ZJEDNOCZONYCH. 

Prze\\"iduje się, że Japonia bęłlie 
członkiem ONZ. 

3 TERYTORIU.l\I. 

wy sporne będą rozstrzygane na dl·o we, sprawą, czy \voj~ka okupacyjne 
dze dyplomatycz11ej lub przez Try- pozo„taną w Japonii po zawarcill 
bunał .Międzrnaror\owy." t:'aktatu 11okojo" es-u. tytn hardriei. • * " ż„ artykuł 19 Deklaracji Poczdam· 

W dniu 20 listopada J . .\Talik wq- skiej prze n iduje, ii woj.<ika okupacyj 
czył p. Du1\esowi na po\eeenie n.ądu ne htdą 7. Japonii ~ yeofane. 
radzieckiego memorandum tresci na- ·w zwil1zku z tym rz, d 111dziecki 
stępuj11ce-j: prngnąłb~; wiedzie~, czy -w myśl pro-

Dnia 26 paździe111ika br. p. Dulles ieklu traktat llOkojowy z Japonlit . 
wręcz~·ł J. Malikowi memot·andum w ma prze" idy" 11c .określony termin 
sprawie traktatu i»kojowego .z Ja- wycofa ia \\o]~k okupac:yjn}ch :r.: .Ja 
ponią. )Jonii, 11nl\lo11:icznie do tego, jak zo-

W zwl4zku z tym rząd radziecki sŁ!!ło to 1irzewiclzi:tne w traktatach 
pragnąłby otrzymać wyjliśnienia co pokojo\\'ych zawartych z innymi pan­
do niektórych punktów tege> memo- sh-1ami. 
l'Rndum. 5 U d . ' t 

1 
Jak ... iadomo, Stany ZJ"edno- zgo mona pnez pans wa na 

" leżące do Komisji Dalekiego 
czone, Wielka Brytania, Chi· Wschodu decyzja z dnia 19 czerwca 

ny, ZSRR i szereg innych państw, 1947 r„ powzięta na wniosek Sta­
które podpisały 1 ~tycznia 1942 r. w nó1v Zjednoczonych, pn:ewiduje, ie 
Waszyngtonie deklarację Zjednocz<>' Japonia nie bfdiie miała arn;ii lą­
nych Narodów, zobowiąi:ały się nie dowej, marynarki wojennej i lotnic· 

Japonia; a) uznaje niepodległość zc.wierać c>drębnego pokoju z pań- twa wojskowego. Tymczasem memo­
Korei; b) wyrazi zgodę na powie:- stwami niepr~yjacielskimi. randum wspomina o „wspólnej odpo­
nictwo ONZ naci wyspa.mi Riu· du I W związku z tym robowiązaniem wiedzinlności wind.z j11pońskieh i a· 
i Bonin, z tym, że Stan)' Zjednoe.t•>· chodziło by o wyjaśnienie, czy istnie- merrkuńskich, n również i innrch ·ił 
ne będą zarżądzały tymi wyspanu z je 11rojekt zawarciu. tr11ktat,u pokojo :;;brojnn:h z:t zacho,wanie rnifdzyna· 
ramienia ONZ; c) zaakceptuje przy. wego z Japonią, którego uczestnika· rooowego 11ukoju i bezpieczeństwa 11 
szle postanowienia Wielkiej Bry ta- tni byłyby Stany Zjednoezone, Wiel- rE.>jonie Japonii". 
nii, ZSRR, Chin i Stanów Zjednocz!> kil Brytania, Chiny i ZSRR, jak rów Rząd radziecki pragn!!łby otrzy· 
nych de>tyczące sytuacji prawnej nież karoy kraj bibrący czynny U· mnć ·wyjaśnienia w dwóch następu· 
Formozy, Wysp R~'bnckich, południo dział w wojnie przeciwko Japonii - jących sprawach: 
wego Sachalinu i Wysp ·Kurylskich. ezy też dopuszczalna je:st ewen~ual· czy „wspólna odpowiedr.ial-
W wypadku, jeśli żadna decyzja nie ność zawarcia odrębnego traktatu a ność" oznacza, że projektowa. 
~ostanie powzięta w przeciągu j:idne pokojowego z JaI">nią przy udziale ne je!ft. utl~orzenie Japońskich ~ił 
go roku od chwili nabrania. przez tylko niektórych wymienionych zbrojnych, czyli armii lądowej, 
traktat pokoju mocy obowiązującej, ·państw. 
to ostateczna deeyzja. bQ<izie nalc~ża- 2 DEKLARACJA KAIRSKA marynarki "ojennej i lotnictwa ALKA o PO KOJ 

żywotną 
Prasa radziecka 

I>Liennik ,.PRA Wl>A", który uka­
zał się dn. 23 bm. w zwięksżonej 
objętości, pisze na cizołowym miej­
scu: „II Swiatowy Kongres Obroń­
ców Pokoju wykazał niezbicie, że 
ludzie, przybyli z pięciu części świa­
ta, mimo różnic w poglądach, mOłl'ą 
osiągnąć porozumienie, aby 11apobiec 
klęskom wojny i 2achować pokój". 

W artykule wstępnym „Prewdy" 
pt. „Walka o pokój - żywotną spra 
wą wszystkich narodów" czytamy 
m. in.: 

„II Swlatow:r Kongres Obrońców 
Pokoju wykazał, jak głęboko prze­
niknęło do świadomo§ct mas ludo­
wych wszystkich krajów przekona­
nie, że wałka. o pokój jest 11prawą 
wszystkich narodów świata, te po­
kój motna. obronić, że kłamią Impe­
rialiści twierdząc, Jakoby wojna by­
ła nieunikniona. 

Jeclnakże, aby obronić pokój, po­
trzebne jest jeszcze większe natę­
żenie wysiłków wszystkich bojowni­
ków o pokój, jeszcze większa zwar­
tość ich szeregów, jeszcze większa 
czujność ze strony ludzi dobrej wo­
li na całym świecie. 

Ogromna I owocna praca, dokona­
na przez .n Swłatowy Kongres 
Obrońeów Pokoju, jeSt wymownym 
świadectwem faktu, :ie tam gdzie 
istnieje dobra wola, tam różruce w 
systemach politycznych czy gospo­
darczYeh, w poglądach polłtycznycb 
czy przekonaniach rellgl;łnycb, nie 
mogą stać się przeszkodą do ustano­
wienia trwałego pokoju, do rozwoju 
pokojowej współpracy międzynaro­
dowej". 

„Prawda" podkreśla, że uchwało-

ła do Zgromadzenia Ogólnego O_ i. z 1· grudnia 1943 r., podpisana wojskowego oraz japońskiego 
Japonia zrzeknie się speejalny.:h u- prze:r; SUlny Zjednoezone, Wielką si1tabu generalnego. 
prawnień w Chinach. Brytanię i Chiny oraz DEKLARA- b czy użyty w memt>randum 

sprawą w.szystkich narodów 
o II Światowym Kongresie Pokoju 4 

. CJA POCZDAMSKA z 26 lipca 1945 termin „wspólna. odpowil'-
BEZPIECZE:NS'fWO. r., podpisana przez te same pań- dzialność" omacza, że również ptt 

ny pl'2ez D Swia.towy Kongres I mbn znaczeniu międzynarodowym. T stwa, do których pr:t:uł„cz~·ł si~ zawarciu trnktntu pokojowego I 

Obrońców PokoJ·u program dał,szej Powołana przez Kon"'res "'w1"atowa raktat będzie przewidywał, że i\Ż J "' J · t t · · · " .,, d h ·1· 1 · d · Zwia.zek Radziecki, rozstrzygnęły apomą na ery orium Je) pozo:;;ta 
wałki o poko'j odpowiada na•żywot- R•da Poko·'u - to p1·a•n"'z1·wy szta.b 0 c wi 1 za2-warantowama 0 powie- k • k' b · • w ~ •YU d h , dl ' b . , ~ ot:i-pra11" zwrotu Formozy i 'V"»Jt Ry- ną amery an~ ie azy wo}enne, 

Die'Q"ym· m· teresom n"·'"""erswycb zorgan1·zow"neao front·• ""koju. 1';c sro ww ezrneczensvwa - ta- ~ ' • kl ~ k I I t · ,,...., '"'•"" ~ „ „ u ,..v 1. h · k · · b 0,\ck1'ch Ch1'non\. 'l'ak s.11n10 PORO. - zarowno mors e Ja o meze. 

l d h tkl b k 
•6 i .-1c Ja powzięcie w tej sprawie 

mas u owyc wszys c raJ w W tym samym czasie, gdy w War- k - "U"IIENIE JAŁTAN-'SKIE 1· l l 6 "I I d · · 
k t tó 

s ·i..te<;znej odpowiedzialności przez ,_, l• , • z u- „ en oran um me ws.pomma & 

on ynend w. 
1 

szawie obradował Kongres Pokoju Organizację Narodów Zjednoczonych tego 1945 r., podpisane przez Stany konieczno.ści zapewnienia naro 
„Praw a" p!Sze, że nar6d radz ee- - piszą „Izwiestia" - r:i:ą,d radziec- _ bę-dzie trwata w dalszym ci'łga Zjednoczone, Wielką Brytanię i dowi japońskiemu możliwości swobo· 

ki, pomyślnie budujący komunizm ki ponownłr~ zamanifestował swe nie wspólna odpowiedziahi-0~ć władz ja- ZSRR, roz.strzygn,lo sprawę zwrotu dnego rozwoju ~03piodarki pokojowej. 
pod kierownictwem partii Lenina - zmienne dązenie do utrwalenia. po- pońskich r amerykańskich, a również r-ołudniowej części wy-py Sachalin Rząd radziecki pragnąłby otrzy­
Stałlna, powitał z głębokim zadowo- koju l bezpleczeńStwa mlędzyna.ro- i innych s.it zbi;ojnych za zachowa- Związkowi Radzieckiemu i sprawę mać wyjaśnieniE.>, czy istnieje pro­
lenlem historyczne uchwały II Swla dowego, walczą.c na forum Organl-1 nie międzynarodowego pokoju i bez- przel\azania Związkowi RaddE"Ckie- jekt 11 l:iczenia do lnktatu pokojowe 
towego Kongresu Obrońc6w Pokoju. zacjl Narodów Zjednoczonych 0 pieczeństwa w rejonie Japonii. mu Wysp Kurylsikich. W związku z go postanowień, przewidujących znie 
Bohaterski naród radziecki kroczyć przestrzeganie Karty NZ, 0 pokojo-

5 
POSTANOWIENIA POLITY- tym powstaje pytanie, jak naleiy i·o sienie wszelkich ograniczeń, jeśli cho 

będzie i nada.I w awangardzie walki )Ve uregulowan.ie kwestii koreań- CZNE I HANDLOWE. zumieć zawart."t w memorandum pro- cizi o rozwój japońskiej J!Ospoditrki 
o Pokój, walki któr~ prowadzi pod klej d k e a y pozycję Jlonownego ro7.strzygania pokojowE.>j i umożliwiających Japonii 

P
rzewodem Wielkiego Chor„że- s , • em11:s UJ~c agr sywne _z '!' - Japonia wyrazi zgod~ na przystą- S z·--1 u c· lk rł d h' h 

go PokoJ
·u, Wodza całej post;:po- sły !mper1alisto~ amer~kanslnch, pienie do wielostronnych układów 0 przez tany J=nClCzone, n 1e ą ostęp o zaso ow surowcowyc 

" w 1 Chi I i j R Brytanie, Chiny i ZSUR zagadnienia oraz po;;tanowień, przewidujących 
weJ· ludzko§cł, Towar-.vsza Stalina. y~1erzone przec w ns' e e- narkotykach i rybolówstwie. Przedwo . . F \" R , , . J i" d I 

-J pubhce Lu~owi:J, proponuJąc kon- jcnne układy dwustrnnne mogłyby· sytuacji prawnej ormozy, •)'SP ~ rownOUJll"!I" me1ue apoo 1 po wzg ł 
Pokój zwycięiy! Niech żyje pokó~ kretne dro!"l• wiodące da opracowa- Lyć wznowione aż do chwili za~;ar· backich, południowego Sachalinu 1 dem udziału w handlu światowym. 

na całym św~ecle! * nła dwudziestoletniego programu o- cia nowych układów handlowvch. Wys!) Kuryl<tkich oraz propozycji, I Ponieważ nie ult'ga watpliwośd, że 
* ~iq. ię i k f · by . ostateczną decyzję powzitło Zgro spraw~ traktatu pokcjowego z Japo-

W artykule wstępnym, zatytułowa gn c a ·po 0 u. 6 ROSZCZENIA. madzenie Ogólne ONZ, jeżeli wsµo- ni~ !<7,cze~ólnie za in tere ·owane 'Sił 

m Na. d b l k - .,„ I · „Izwiestia" stwierdzają, że reali- · - t · · Ch" kt' · 1 k t · eł ł ny „ ro y o ron I\ po OJ. „ zwie Wszyscy uczestnicy trakwtu zrzel< miane pans wa me osiągną porozu. my, t>re "1~ o ro me pa a y 1t-

stla" piszą: zowana wYtrwale i konsekwentnie ną. się roszczeń powstałych w związ- mienia \V ciągu jednego roku. fiarą at;re'lji ze !>trony japońskich 
- Narody nazwały IiI Swiatowy przez rząd radziecki polityka poko.Ju ku z działaniami wojennymi, jakie 3 Ani DEKLARACJA KAIR· milita1·y'ltów, rz1td radziecki 11ragaął 

Kongres Obroticów Pok6Ju parla- odpowiada żywotnym interesom miaty miejsce do dnia 2 września SKA ani DEKLA:'."<.ACJA by się dowiedzieć, jakie są prze" i: 
mentem pok«i>Ju. Konrres całkowicie wszystkich narodów. Właśnie dlate- 1945 r. z wyjatkiem że: a) mocat- POCZDAMSKA nie pi·zewidują, by dziane k~oki • w celu w~)nśnienla 
zasłużył na tę na.zwę. Zawzięci wro- go delegari na Il Swiatowy Kon- stwa sojusznic;,e zatrzymaja mienie Japonia miała stracić JHawa suw1>- pun~t~ "idzetllll rządt~ Chin„~iej Re 
gowie współpracy I przyjaźni mię- gres Obrońców Pokoju, przedstawi- japon~kle znajdujace się n~ ob:>za- renne w stosuku do wys1> Riu-kiu i puhhk1 Ludowej w teJ "lm~w1e. 
dzy narodami czynili rozpaczliwe ciele różnych kra,Jów i kontynentów rze ich państw i że; b) Japonia zwró 'Bonin, przy czym pnfu!twn, lttóre de- _Jest ~eczą.samo _Prz~z. się zroi:u­
wysilkł, by zerwać międzynarodowe mówili z tak wielką sympatią I ci mienie sojugznicz:e a jeśli nie bę· klarację tę pc>d!li~ały oświndczyły, nuałą, ze m?z~ . 1;a1stniec pou_trzrba 
spotkanie przyjaeiól pokoju, by przt! wdzięcznością o walce Związku Ra- dzie mogła zwrócić 'tego mienia w że „absolut.nie nie dąit do ekspansji ~alszyrh wy1asn!en c~ do mny~h 
iw:kod2llć im w \Vyclą.gnłęciu do sle- dzieckłego w obronie pokoju. stanie hiena.ruszonym zapłaci od- terytorialnej". Jesuz~. prol>lemm1. ktor~ mOJ!:l!- 'lll,ł 
ble dłoni. Jednakże la.bourzystow- Ludzie radzieccy dumni są, że ra- szkodowimie w jenach za us:>.kodze· W związ.ku z tym powstaje pyta· wyło?ic 110 sp;eeyrowanm stanow1-
skłm sługusom imperializmu ame- ła postępowa ludzkość nazywa To- nie lub zużycie. nie na czym opiera sit uwarta w ska 111nyc~ t>a~<;tw wobec memoran-
rykańskleg'o nie udało się storpedo- warzysza Stalina „Chorążym Poko- • 7 , memorandunt prop(}zycja oddania dum Stane>w Z3ednoczonych. 
wać Kongresu. ju". „Stalin - to pokój!" - mówllł SPRAWY SPORNE. wysp Riu-klu i Bonin pod zarząd po- • * • 

Opublikowany w dniu dzisiejszym delegaci II Swiatowego Kongresu Sprawy sporne dotyczące ros:r;czeii wierniczy ONZ z tym, by Stany Zje Po otrzymaniu memoradum ra dz:le-
Manłfe1t do na.radów świata, Orędzie Obrońców Pokoju i, we wszystkich będfł rozstrz,Ylz:ane przez ~pecjalny, dnoczone sprawowały faktyczny za- ckiego p. Dulles oświadczył J. l\fllll• 
aa Organizacji Narodów z.iednoczo- jqzykaeh, przesyłali pozdrowienia ntut: alny trybunał, jaki powoła do rztd nad wyspami. kowi, że nąd Stanów ZjC'dnoezonyel\ 
nych oraz rezoltJcja w sprawie ofiar dla 11aszego Wielkiego Wodza ł Na-1 życia przewodniczący Trybunału Mlt 4 Wiadomo powszechnie, :ie na· udzieli naciowi rndzieeki~m\l odpo-
represJi są dokumentami o olb.,.zy- uc.zyciela. dzynarodowego w liadze. Inne spra ród japoński interesuje sit ży v.-iedzi na. piśmie. 

• 
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a śt produkc:i • I Na~za ankieta 
Związkowi Radzieckiemu za­

wdzięczamy przede wszystkim po 
dwakroć niepodległość Polski, 
odrodzenie Wojska Polskiego, rLa­
opatrzenie, uzbrojenie i wyszko­
lenie go na w:i:.ór zwycięskiej Ar­
mii Radzieckiej. Ws:i:ysikiego te­
go Związek Radziecki dokonał 
bezinteresownie, nie żą<iając nic 
w zamian, gdyż, jak Towarzy:;z 

Stalin powiedział: „za krew nie 
ma zapłaty". To szlachetne sta­
nowisko Związku Radzieckiego i 
jego Wodza, Wielkiego Stalina, 
jest pierwszym tego rodzaju fak­
tem w historii. 

leczenie naszych ran wojennych, 
co widzimy na każdym odcinku. 
Pmemysł nasz bez pomocy 

Związku Radzieclciego 1karzany 
byłby na rLastój. 

, • w przemy e 1aoy • -ne oże 11lec osłabiłeniu Ale nie tylko w ten sposób po­
maga Związek Radziecki łódz­
kim włókniar.zom - dostarcza­
jąc naszemu przemysłowi nie­
zbędnych surowców. Jakżeż wie­
le bowtem zysk•·iemy, poznając 
i stosując metody pracy radziec­
kich przodowników. 

Nie tak dawno w przemyśle ba- proc. pierwszego gatunku w tkani-
wełnianym przęprowadzona zo- naob w~·koł1czonych. W stosunku do 

stała szeroko zakrn.iona kampania o niecał~·ch 60 proc„ osiągniętych w 
podniesienie ja.kości pwdu'kcji. Nie stycmlu oraz 66.3 proc. uzy~kM\'Ch 
było narady. zebrania, czy odpra- w całe trzy kwartllłY br. - by,ły 
"Y· aby zagadnienia tego nie oma- to Już WiYtliki stosunkowo niezłe. W 
wiano i nie szukano dróg oraz srod Lodzi tylko "iwa zakłady wykaznły 
ków dla poprinvy istniejacego sta we wn:eśniµ reimlt.aty <gor~ze od 
nu rzeczy. Obol< watki o iłosć iwo- st~·czniowych, wszystkie ł.nś ii><'ZO-. 
dukciii. o V:'t'konanie pla~uw prodnlt !-Ule w tUDie;iszym lub w witiltszym 
cyjny(1h, s,prawa jakości ta.nowiła stt!!>lliU 1>0prawiły jakość śwt'li pro­
i w clals:zym o>ągu s1a.now:i bardzq dttk(}ji. Znkładami tyrqi !'"'! !'lł'B im. 
powaŻl;lc zaga~nienie, związane z I Mll.l'chlewskiey;o oraz ZPB im. !Ku· 
pełnym za. pokojenicm pG'trzcb i. nlckieqo. Pie1wsze , wyk111alv Wf' 
wymagai1' ludzi pnic.v w Polsce oraz wrze..c\niu tylk•J 60,3 proc. pierwsze­
naszych z!lgranicznych odbio!'ców. : go gntunku. to jest o trzy proc, mniej, 

ani~eli w styczniu. ZPB im. Kunic­
JAKOSC PRODUKCJI WZROSŁA kiego planuiąc 73,4 proc. pierwsze­

go gatunku uzyskały zaleawie 55.2 
Trzeba przyznać, źe wysiłki, ma- próc. 

jące na celu poprawę jakości. przy Pomyśln" osiągnięcia uzyskali ro 
niosfr znaczne rezultatv. Dowodem botnicy "'Pi8 im. Okrzl'i, gdzie wy­
tego ·jest f~kt, że we ~r7,eŚnin prze konano 80.2 proc. pierwszego gatun 
mysi bawe.'!tiv.w,v wykonał z na.dwy:i: ·j ku. ZPB bp. I Dywizji Knśch.A.s~ow 
ką plan jakościowy uzyskując 70,6 skiej - 75,8 proc. oraz ZPB im. 

Zw cięzcv we współzawodnictwie 
·międzyzakładowym 

przemysłu iedwa iczo- alanteryjnego 
W Ili kwartale bież. roku w prze­

myśle jed~·abni<'ZO - galantcryJnym 
wysunęły się na czoło zaltłady aolno 
iHąskie. 

Pierwszą, pa,gł·odę w wysokosd 
SO.OOO d. i tytuJ przoduJący<·h zakła­
dów zdobyła załoga Dolnośląskich 
Zakładów Przemysłu Jedwabnicze-

.. 

go w owej Rndzie. 
Drugą nagrodę - 15.000 zł. - za­

łoga Dolnoś!trskich Zakładów P1usio;u 
i Dywanów w Kietrzu. 

Tr1,ede miejsce oraz 2.225 zł. na­
i;rudy uzy~l>ały PABIANICKIE ?.A­
KLADY PRZEMYSLU JEDWAB­
NICZO - GALAN'rnłlYJNEGO. 

Armii Ludowej r- 67,5 proc. pierw 
szego gatunku (planowano 58,2 
proc.). Załogi tych zakładów osiąga 
jąc tak chlufme wyniki dały niez­
bity dowód, że narzekania na te­
mat ostrei Ida yłikacli, eieżkich wa 
run\!:ów itp. ,,p!"ZYcsyn obiekt:ovw­
nych", ldó1•;nni '*i.słaniają się nie­
którzy oportuniści - są tylko czczą 
gadaniną. 

Na -ogół na odcinku jakościowym 
nastąpiła popr~wa. Ugruntowana zo 
stała ua trwał}•,ch fundamentach zro 
zumiema isto~" rzeczy przez tych, 
od któr.vch pr;: ~de wszystkim zale­
żr jakość prndu:kcji. to jest bezpo­
średnich wykonawców - tkaczy, 
czyścia.rtk, far~iari:y, drukarz;y itp. 

ZAPOMINAMY' O 1EKSTRZE 

Nie można jednak mówiąc o osią­
gnięciach pominać pewnej, nader 
ważnej sprawy. w toku walki o pod 
niesienie jakości naszych tlrnnin 
zapomniano jakoś o konif'czności 
wzmeżenia produkdi ca'łkowłcie beir, 
hlęćl.nego towaru, t.ak :zwanej ekstry. 
To stosunkowo nowe pojęcie. które 
w błyskawicznym tEllTlpie zyskało 
sobie niebywałą oopularność w okre 
sie trwania kcnkursu o tytuł naj­
lepsllego tka.eza. zostało w ostatnich 
miesiacach prawie całkowicie zapo 
wniuie. Tylko nieliiczni tkacze wy­
rabiaja w dalszym ciagu towar cal 
ko"'1cie pozbawiony błędów. A szko 
da. Szkoda, że zaprzepaszc1.ono, te 
nie wykorzystano cennych doświatł 
czeń zespołów najwyis7.ej jakości, 
które w ktmkursie uzyskiwały do 
1-00 proc. ekstry. 

Szkoda że zadov.rolono się fak­
tem. i:i jakość produkcji w przemy 
śle bawełnianym w1 . .rasla i nie po­
głębiono walki o jako§ć przez zasto 
wwanie now.vch. doskonal~;:ych 
form prnc:v Kiedy od~etek dobrej 
pl·odukcji obniżał się, ekstra była na 
ustach w~zystkićh. Teraz zaintere­
sowanie ekslrą osłabło. A jaki.e te-
go skutki? ' 

\ W stycinh.1 br. pu:emysł baweł­
niani!' ,nfa.I 2,5 proc. ekstry, a we 
wrześniu, cboci.aż ;akoiić tkanltt go 
tow1ch znaeznie się poprawłła, ilość 
ekstry spadła do l,ł proe. 

TRZEBA JEDNOCZESNIE. 

WALCZYC 9 ILO~C I JAKO C , 

Jest to fakt niepokojący. Ekstra 
bo~iem - t.o letłszir towar na ryn­
ku, t-0 gwarancla w konania 

szych planów eksport-Ow~ ·eh, to wyż 
~y zarobek tkacza. Trze! ba więc że 
by przypomniały sobie °' tym kiero 
wnictwa naszych zakładów, organi­
zacje partyjne l ra.dy 1'-akładowe, 
trzeba, aby zastanowiły się, w jaki 
sposób naprawić popełni o one błędy 
i opnicował~ nową nie szy\.bko prze- I 
mijającą kampani~, lecz n1etodę eo . 
dziennej, uporczywej walkii o zwie• 
kszenie ilości bezbłędnego· towaru , 
czyli ekstry. 

:wwane pomyślnie. 

Pokojowe dążenia Zwlązkµ 
Rad:r.ieckiego uwydatniają l!ię w 
każdym akcie, w każdym posunię 
ciu czy to na forum ONZ, ezy w 
zakresie współżycia z innymi na­
rodami. Nacechowane są one wo­
lą ~aprowadzenia przyjaźni mią­
dzy narodami... 

Związkowi Radzieckiemu ri:a­
wdzięczamy umożl.iwienie ustano 
wienia w Polsce ustroju demo­
kracji ludowej. Związkowi Ra­
dzieckiemu. a szczególnie Jego 
Wodzowi zawdzięczamy, że wsie 
i miasta, leżące po lewej stronie W ustroju kapitalistye2nym 
Wisły, nie podzieliły losu war- każdy wynalazek, udoskonalenie. 
szawy. zawdzięczamy szybltą, wy czy też nowy sposób produkcji 
dainą, wszechstronną pomoc pod t.rzymane są w ścisłej tajemnicy. 

Związek Radziecki przeciwnie, u­
względem gospodarczym, iywno- dostępnia innym korżysłanie z te 
ściowym, w dziedzinie odbudowy go, co ma służyc dobru ludzkości. 

·i wielu innych. Bez pomocy I Aleksander Pilecki 
Związku Radzieckiego nie do po- majster 
myślenia byłoby tak szybkie za- I z Z'PB im. Dzierżyńl5kiego. 

Nasze zakłady muszą naueeyć si'e 
systemu racjonalne,j pracy, mustą. 
umiejętnie lącz. ·ć sta.rania o peln~ 
wykonywanie planów ilośeiowyclt ~ 
troską o wn1elni3nie zadań na od­
cinku jakości. Tytko wtedy, gdy o­
bydwa te tak watne ugadnienia bę 
dą stanowiły przedmiot codziennych 1 
wysiłków i d~żeń robotników, apa­
ratu techniemege i administracyj- · 
r.ego. org;anizacji part~ jnyeh i zwi<łZ I 
kowych - plany nasze będą reali-. 

em-em. , ______ ;;... .......... .;...-..-..-.. ______ ,...._ __ ....;;,;...,,,.;,;,,;,..;..„„;... ....... ...;.;._...,.., .... _, 

Śladent no!!izq1ch horespondencJI 
~~~~~~ ~ ~ ~~ 

Z-walc1ia1Dy niedhal~two 
- usuwantq nledon1aqania 

Rada Zakładowa Centrali Bandlo­
wej Ceramiki odpowiadając na kore 
spondencję tow. Kocha pt .. „Nieso­
lidną firmę trzeba przywołał: do po· 
rządku" komunikuje nam. :Zie roboty 
na budowie zostały istotnie . przerwa­
ne, wskutek chwilowego btaolku sil ro­
boczych. Jednak fuż uastępinego dnia 
po ukazaniu się korespoudenćji prace 
wznowiono i poprowadzono w przy­
spieszonym tempie. 

• • • 
Nawiązując do ko[espon!dencji tow. 

Dąb1owsklego ze spółdzieltiii f)roduk­
cyjnej w Wilkowica!ch pt. ~,film Pol­
ski !ft!'Omniał o spiild~ielni prodnlt­
cyjnej w Wilkomcach", Dyrekcja 
Fihntt Polskieqo wyjt\ilnia, te miejs­
cowo:ść la przewidzi.una bywa w pra­
cy kina objazdoweq-o rta każdy mie­
siąc. W ostatnich trzech miesia­
cach kino objazdowe nie mogło d~­
trzeć do \Vilkowic z przyczyn te­
chnicznych. 

Jednak począwszy od listopada br. 
oilwiedzanie spółdzielni protiukcyjnej 
w vVilkuwicach przez kino objazdowe 
udb wać się będzie regularnie każde­
qo miesiąca. 

Od redakcji: Mamy nadzie]ę, ie Dy-
1·ekcja Filmu PolskiPgO potrafi w przy­
.s:łofoi unihnąć tych bliżej 1iieolcreślo­
nych „pr::yc::yn teclmic:imych" i spowo­
duje, ażeby pumy pracy li.iTza objazdo­
wego były wypełniane t.ak, ju..k UJypeł-
11ia11e są plany pl'acy pr:e: całq k·lasę 
robot11iczą. 

* * * 
W związku z korespondencją tow. 

Marciniaka pt. „Ustawa o dyscypli­
nie pracy nie test nale'.iycie przestrLe 
gana", kierownictwo ZPB im. Stalina 
nadesłało nam następujące wyjaśnie­
nie: ,.opisywane przez korespondenta 
·wypadki zdarzyły się istotnie. Na 
podwórzu na wprost składalni oraz 
warsztatu mechanicznego wysiady­
wali hidzie, przychodzący wcześniej 
r.a swą zmianę. Między nimi znaj­
dowali się robotnicy opuszczający na 
kilka, lub kilkanaście minut wruśniej 
swe za jęcia. 

Obecnie sprawa ta została urequ­
Jowana zarządzeniem wewnętrznym. 
nakazującym wyciągnięcie wobec 
winnych konsekwencji w my:$1 usta· 
wy o zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy. Jednocze~nie ko-

munikujemy, że majstrowie I kiero­
'l'\'llicy przystąpili do wspó1zawod!"Je­
twa, opartego o współczynnik wy• 
dajności na 1 roboczą-godzinę, co po­
ważnie przyczyni się do wzrostu 
dyscypliny pracy. 

* * * 
Odpowi11dając na korespondencję 

tow. Dondera pt. „Karygodne zanietl­
ban.la na odcinku dyscypliny pracy" 
kierownictwo wydziału personalnego 
ZPB im. Kunickiego nadesłało wy­
jaśnienie. w którym czytamy: „Dane, 
zawarte w korespondencji, istotnie 
odpowiadają prawdzie. Wymienieni 
robotnicy są zawodowymi łazikami ! 
każdy z nich karany już był are~ztem 
przez Sąd Grodzki w Łodzi. Co do 
zarzutów, wysuniętych pod adresem 
kierownictwa przędzalni, to trzeba 
stwierdzić, :ie są one sluszne. !vfimo 
obowiązującej ustawy o socjalistycz­
nej dyscyplinie µracy, · w dalszym 
ciąqu uważa ono, że walka z bume­
lanctwem należy wyłącznie do działu 
personalnego 1. dlaterro 09rarticza się 
tylko / do napisania decyzji c:zy też 
opinii. 
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Kiei:ownictwo przędznlnl a.tn:eżo­
no, że o ile nie z~ieni swego m;tosun 
kowania do te90 zagadnienia, to prze 
ciwko niemu skierujemy sprawę do 
prokuratury. Trzeba przyznać, że 
ostrzełenie poskutkowało. 

K walifikacie robotników · Zacieśniamy współprac~ ze·wsią 
Zacieś-ninmy cora~ bal'dziej brn- mii, urządzonej w naszych zakła· 

roz t a • q O '1• ak os' c1• prod u kc1• 1• tni sojusz robotniczo-chłopski. W dach. Dwoje z nich recytowało rzyg J l%'iązln1 z 33 rocznicą \Vielkiej Re wiersze na. naszej scenie. 

P dl . . d k . wolucji Paidziernikowej oraz '.I w ten sposób nawiązuJ·emy eo-Komisja klasyfikacyjna, ocenia 
jąc prace konkursmve prządek 
stwierdziła, źe na ezoło współZ'l­
wodniczacvch oddziałÓ\" w ZPB 
im. Ma1'.chlewskicg·o wysuwa się 
oddział ))1"7.~dzalni średnioprzęd­
nej. LiczlJ.C jedno przykręcenie za 
punkt ,dobry stwierdzono, że na 
80 możliwych przykrę,cei1 wiele 
pr.z~dek uzyskało bardzo dobre 
wyniki. Są to przeważnie robotm 

. ce z sali Nr 5 a, jak up. Broni-
'sla wa Ciotek, która ob~tug11jąc ii 
·trony wykazała na SO możli­
wych przykręceń 7T punktów do­
brych. Tyleż uzyskała 11rzątłka 
Anna Wasilewska, Anna Skobel 
- 76 punktó'v dobrych, Maria 
Klimczak - 74, Stanisława '.la­
char11 - ' 73. 

W JJrzędzalni. cienkopnied•1ej 
przoduj~ce miej3ca zajęły wiei-<>· 
warsztatówkl 1111. ł stronach: Ja· 
nina. Klimaszewska - 78 punk­
tów dobrych na 80 przykręceń, 
Józefa Ulkowska - 70, Maria 
Ryszka i Maria Gnatkiewlcz -
po 68. 

Obok wysoko kwalifikowa-

właściwego sto~unkU do pracy, rzyezyn~ wa łweJ pro u ·cjt światowym Kong'l:~ilem Obnniców 
bądź też z przyczyny niedostat&.::.: Sit niskie In ·a!ifikaeje Jlrządek Pokoju, ekipa nas7,a prz.y:była na raz ściślejszą W!łpółpracę, która 
1iego wyszkolenia pracują gorzej. orai brak szkolenia zawodowego. akademi~ do wsi Wola Raciboi·- p't"lyśples;za budowę socjalizmu na 
Są tó przeważnie robotnice sali I dlatego rada zakbllfowa, rada ska, pow. kutnowski, zaś 28 dzieci W'Si. 
Nr 6· b, choć obsługują one jedy- k6bieea oraz kiet·ownictwo prz~- z tej wsi uczcstniczylo w~az ze W. Lato<!ha 

PMS nie po 2 strony· (jak n.p . Aleksan- dzalni winny prz;i;stąpić do na· 5Wymi nauczycielkami w ll'kade-
dra Kordo~ Janina Rajczak i !\fa 
ria Dolnosińska), na SO moW- tychmiastowego przeszkolenia 
wych. prz) kręeei miały po 80 prządek poz<>stają.cych w tyle. 
%Irch pun.Mów. 

Jak więc widzimy, dwie 
wytwt111:2aj~ce pół! a bh1rnt 
samego sw·ewca, uzyskują 
odm\enne wyniki. 

sale, 

tak te~, 

W ten sposób b~dziemy mogli 
przer.wyeiężyć zasadnicze ti-udn'>­
śei, hamujące pełne wykonanie 
planów. T. S. 

Wątek wnałeży wyrabiać do końca 
Marnotrawstwo w tkalni ZPB im. Marchłew1kiego 

Nie wszyscy jeszcze doeeniają 
doniosle znaczenie o~zczędnoścl 
oraz obniżania kosztów produkcji. 
Na dowód tego pr·zytoaę fakt, 
którv zaobserwowałem " 1 ZPB im. 
Marchlewskiego. 

O pracq PCK 
W okresie wymiany pieniędzy 

dwukrotnie p.owiadan1iałem .vła­
d.ze Poł8kiego Cze1:wonego Krzy 
ia w Lod.zi, że w puszce Nr 107 
PCK, umieszczonej na dat:..ki w 
portierni Chłodni, znajduje się 
kilkaset złotych, które na!eży wy 
jąć celem wymiany. 

Niestety, termin wymiany upły 

nę.ł i do tej pory nikt z Cz-erwo­
nego Krzyża nie zglo-;i.;ł si~ celem 
podjęcia pieniędzy. 
Może Czerwony IU~tyż wyjaśnił 

b~r dlaczego zlekceważył zawar­
tość puszki. 

E. Róz(la 
Cłvoonia Składm ' a 

Zasłużony rac· analizator 
wej, lecz również wykazuje wie 
le inicjatywy w akcji społecznej. 

E. Kosiński 
ZPB im. Szyma1'1sltiego 

• • 
Kierownictwo ZPB Im. Stalina kll­

munikuje nnm w odpowiedzi na ko· 
respondencję tow. Jóźwiaka pt. „Nie 
dopatrzenie utrudnia produkcję": „Po 
załadowaniu cewek na waqon, ukła­
da się na wierzchu warstwę próżnych 
skrzyń. które częściowo chronia cew­
ki przed opadu ml. Natomiast za la· 
dowanie w tk lnl odbywa się !'Od 
d~chem. W celu całkowitego unik­
nięcia zamoknięcia ładunku, oddziały 
wysyłające zostaną dodatkowo za­
opatrzone w plandeki". . ::.: . 

Komitet Powiato\vy PZPR w Ra­
domsku w zwiążku z korespondencją 
~ow. Saara pt. ,.Skandal We wsi 
Wriąśnla" wyjaśni11: „Stwierdzone. że 
sprzedawca w sltleple tekstylnym 
Gh1innej Spółdzielni „Samopomor, 
Chłopska" w gTomadzie W1·ząśn!a, Jó 
zef Fit, sprzedał w dn. 29. 10 1950 r. 
11 godz. 20 trzy metry materiału wet 
nianego w cenie 14.000 zł. za jeden 
metr oraz 1 parę butów. Nadmie­
nillmy, że ob. Fit był przez pełno­
mocnika państwoweqo uprzedzony o 
zakazie sprzedaży towaru. jednak Z!­
rządzenlu temu nie podporządkował 
się. 

Sprawa została skierowana do Po­
wiatowej Komendy MO w celu prze­
prowadzenia śledztwa". 

nych prządek mamy też robotni­
ce, które bą.dź to z powodn nie--

Otóż odbywając dyżur w nocy 
z 17 na 18 listopada zauważyłem, 
jak tkaczki niepotrzebnie marn:i· 
ją wątek przez niewyrobienie go 

z cewki. Gdyby wąte-k ten pozosta 
wał na cewce, było by jesze' ~ pół 
biedy, można było by wtedy ;n·ze 
winąć resztki wątku na inne <'E'W­

ki. Lecz, niestety, tkac:i:e i ',kacz­
ki wą.tek zupełnie ~ciąg-ają z ce· 
wek i i:esztki idą., jttko odpadki, 
do sr..aq)llrni. Dla 11rzykladu pu· 
dam kilka numerów kt·osien, z któ 
rych, jak widr.iałem, tkaczki nio­
są do W1"miany zeprntą pn;~dzę. 
A więc l<rosno Nr 1314 - 728 -
176 - l:J!l4 oraz krosno Nr 508 
- 378 zmiany II. 

Jednym z najbardziej czynnych 
racjonalizatorów na terenie na­
szych Za~ładów jest tow. Mu­
szyński, odznaczony w ubiegłym 

roku Złotyin Krzyżem Zasługi. 

W roku 1~48 przeprowadził on 
pożyteczne usprawnienie, przera 
biając maszyny skręcarkowe z 
nawijania długiego na krótkie. 
Pomysł ten przyniósł naszym Za 
kładom poważne oszczę<hlości. 
Następnie obmyślll o'n zastosowa 
nie szarpacza lnu do wyłapywa­
nia nitek. Zaoszczędziło to nam 
6,5 godziny pracy dziennie. 

Warszawa manifestuje na cześć polco1u 

Ofiarna praca załoei ZPDz. im. Duracza 
Sukces, który odniosły Z P. Tu. l 

im. Duracza w Lodzi przez przed 
terminowe wykonanie planu, ze.­
wdrli:czać ne.lęży AA!JR .,uizwJ­
niętemu współzawodnictwu pni- 1 
cy. Motorem naszych osiągnięć 
były masowe zobowią?.anla i;ato­
gi ku uci':neniu I Maja., szóstej 
rocznicy PKWN, 33 rocznicy Re­
wolucji Październikowej i li 
Swiatowego Kon•resu Obro~ców 
Pokoju. 
Zobowiązania te wypełniane 

były eaws.ze pl:'Zed terminem. 
Wśród 2ałogi ofiarną. pracą wy­
różnili się tacy robotnicy, jak n. 
p . ob. Budzewska Jadwiga - ce­
wiarka, wyrabiająca przrrlętnie 
140 proc. normy, MRri& Wiśniew­
ska - krojrzynl, 125 proc. nor­
my, 61-letnia przodownica, przy­
kładna ł wzorowa pracownica ob. 
Helen"' Raspopin, 011i11,gająca pi-ze 

oiętnle na stebnówce 170 proc. 
normy, Aleltsandra świstek, 
szwac:1«ka - 165 proc., dziel\ larze 
Marian Rokorzewski - 175 proc., 
Cr,~w. ~A!łimiak - 183 proc„ 
Amelia' &kruko owSRr· - 135 
proc. normy, Jani!la Turostowska 
- 143 proc. ponny, L-eolrndia 7..a­
wadzka - brakarka, wyró~nlaJq­
ca się sumienną pracą, 'Józef Go­
lisz, meeh11.nik 11zwalnl, kióry o 
s11·e ml\~zyny dba, piel'zotowicie 
Nie dziwnego, że załoga n'l­
sr.a mogłn już w dfliu z11koń­
czenla II Swlatowego Konr;resu 
Obrońców Pokoju zameldować o 
pełnym wykonaniu UOściowego l 
wartośeioweJo planu rocznere. 

Z takich ludzi 
wsze dumni. 

będziemy za-

St. Boruch 
ZPDz !fu. Duracza. 

Oczywiście, nie tylko te tkaer.- . 
ki czy tkaeze marnują \qtek, :tle 
również wielu innych tkaezy czy. 
ni podobnie. 

Czy zdaj~ sobie oni sprawę ile 
przez to trad nasze Państwo Lu· 
dowe, Ile . zkód ponos-,;11- nasu.e za 
klit ~·'! 'f' --

Cóż jest przyczyną, że tkacze 1 
tkaczki nie wyrabiają. wątku de. 
końea? Po plerv,r~te nieumiejęt­
ne natykanie na piót-a, po drugie I 
- zatrzvmywanie krosien na wąt 
ku, po ti:-,;ecle - zbyt silne bicie 
krosna. 

Skutek je·t taki, że mamy 6 -
7 proc. odpadków z resztek '"ąt­
ków tygodniowo. Ambicją wMyst­
kich tkaezy \\;rno i:>rć obecnie, by 
ilość tych odpadków spadła do 
mi11.imum. 

T. Sau 
ZPB im. Marchltw11kie10 

Ostatt1io tow. Muszyński doko 
nał nowego Udoskonalenia. Na 
maśzynach obrączkowych wpro 
wadził dłuższe cewlti - odpowie 
dnia do tego zostały przerobione 
111.ll!lzyny. Wskutek tego wzro<1ła 
produkcja w prt~d?.Rlni dzięki 
zmniejszeniu ilotieł obciągań, a 
jednocześnie uległa. poprawie ja 
kość i wydajnoli~ tkanin. 

Centralny Zarząd Przem. Ba­
wełnianego przyznał tow. Mu­
szyńskiemu nagrodę w wysokoś­
ci 2.400 zlotych. 

Warto podkreśllć, że tow. Mu 
szyński mimo podeszłego wieku 
(liczy 75 lat) nie tylko nie szcz' 
d' wya!łków w pracy zawado-

Na cześć Il Swlatowego Konrresu Obrońców Pokoju w dniu H bm. 
odbyła sl• na Płiwu Zwycięstwa wielka "1tttnifestacja. ludu Warszawy, 

J'oto-AR Zdzisław Wóowińallłit 
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Pod murami bohaterskiego miasta Braterstwo Judzi pracy 

Pomnik Stalinowskiej Epoki 
- ·dzieło pokojowego budownictwa ZSRR 

N a prawym, ·urwistym brzegu 
Wołgi znajduje się samot)#a mo 

gila, z nieWYsokim kamieniem na­
grobkowym Wyryto na nim proste 
słowa: 

„Wieczna chwała bohaterom, 
poległym w obronie Stalingradu 
(styczeń 1943). Tu spoczywają: 
łe,ltnant Pozdniakow, sierżant Ku 
czerenko, szeregowier Sułoma". 

Przy ogrodzeniu, otaczającym 
wzgórek, stoi dwóch mężczyzn o 
śmiałych, ogorzałych twarzach. To 
słynni wiertacze - Wiktor Czerepa 
now i Wasyl Anty{Mlw. Idąc z biura 
ekspedycji badawczej w stronę rze 
ki. by przeprawić się przez Wołgę 
na piaszczystą wyspę, gdzie strzela 
ją w górę wiertnicze wieżyczki, za 
trzymali się po drodze przy bratniej 
mogile. Twarze ich wyrażają smu­
tek, ale z oczu bije silna, niezłom­
na wola ludzi, którzy wiedzą, ze 
przypadło im w udziale zrealizować 
to, o czym marzyli podczas nielicz­
nych chwil ciszy między walkami, 
o co walczyli ci, którzy spoczYWają 
w mogile - nieśmiertelni bohatero 
wie Stalingradu. 

MIASTO - BOHATER TĘTNI 
ŻYCIEM 

wie - matki kupują swym dzie- I tycznej elektrowni w rejonie uko-· tamy jedna potężna pompa. - pogłę 

ciom zabawki, a dziewczęta przymie t ch_anego miasta, miast~ - bohatera, biarka zastąpi pracę tysiąca ludzi. 
rzają. modne kapelusze. Wi-eczorem, miasta ~ legendarneJ sławie. I Na stację „Priczalnaja" przybyły 
nad odbudowanymi fabrykami Sta- I wszyscy spieszą dołożyć do tej budo wagony-· ze szkłem. Na wagonach o-
lingradu świecą ogniste łuny. Z I wy swoją cegiełkę. 
pieców wylewa się gorąca stal, scho 
dzą z taśm transporterów nowe, po PONADPLANOWA PRODUKCJA 
tężne traktory. DLA POTRZEB ELEKTROWNI 

Jak dawniej, toczy majestatycmie 
swe wody do Morza Kaspijskiego ~ ażda fabryka stalingradzka wno 
Wołga W niedalekiej przyszłości 1 ' si swój wkład do budowy „Sta-
przetnie rzcltę potężna zapora, zahu lingradhydrostroju". Robotnicy Sta­
ną turbiny Stalingradzkiej Elek- Iingradu oddają mu swoją ponadpla 
trowni Wo1lnej - tej najwspanial- nową produkcję. Brygadier Jelise­
szej budowli stalinowskiej epoki. jew, z oddziału odlewniczego Fabry 

gromny, czerwony tril11sparenit z na 
pisem: „Dla budownicZYch Stalin­
gradzkiej Elektrowni Wodnej - od 
załogi Konstantynowskiej Fabryki 
·Szkła". Tego rodzaju napisy - a są 
ich tysiące - najwymowniej świad 
czą o udziale całego narodu radziec 
kiego w budowie obiektów komu­
nizmu, o WSJ;>aniałych czynach ludzi 
radzieckich, którzy zdążyli już po­

kochać nową budowlę na Wołdze, 
pod murami St~ingradu. 

I. ZENIN 
(„Trud" Nr. 261) 

N a zdj.: W czasle przerwy w obradach, przodownik pracy l racjonalłza• 
tor, maszynista z Bydgoszczy - Wojciech Cza.p-crzyk (drugi od pra.wej) 
opowia-da kolejarzom z Niemieckiej Republiki Ludowej, delegatom na 
Kongres, o swoich osią.gnięciach w pracy. 

Foto-AR Zygmunt Wdowiń!!kł. 

Na szeroka skalę wykonuje się ki Traktorów, pierwszy otwot•zył o­
już zdjęcia topograficzne, prowadzi sobiste konto ponadplanowej pro­
·barlania hydrologiczne: lasem wie dukpji dla potrzeb elektrowni. Co 
życzek wier.tniczych pokrył się step dziennie na specjalnej tablicy, obok 
wzdłuż prawego i lewego brzegu miejsca pracy brygady, pojawia się 
Wołgi. Kanały od Wołgi pobiegną napis: wyprodukowano ponad plan 
do rzek Ural i Terek, niosąc wody· detale do trzech, czterech, pięciu I 
i do Niziny Sarpińskiej i do Czar- tral{torów. 
nych Ziem i do Nogajskich Stepów. , Najlepsi hutnicy „Czerwonego 
Stalingrad dostarczy energii elek- ' Października" - deputowany do I 
trycznej i wody okręgom, oddało- Rady Najwyższej ZSRR I. Aloszkin 
nym odeń o setki kilometrów. oraz mlody hutnik, Piotr Tuszka- I 

Badacze spieszą się. Mobilizują new, odznaczony zaszczytnym tytu I 
Miliłaryzacia nauki w Anglii 

wszystkie siły, by zakończyć prace Iem najlepszego hutnika ZSRR -1 Realizując politykę wzmożonej mi gielskich protestuje pr.zeciw utrzy- w udoskonaleniu „superbomby", od• 
w wyznaczonym przez rząd termi- wykonując wytcpv szybkościowe, ł litaryrzacji kraju, angielskie koła rzą mywaniu w sekrecie wyników prac powiedziałbym: „Nie". 
nie. Wiedzą, że wkrótce ich miejsce mówią: - „To stal dla elektrowni ! dzące poświęcają wiele uwagi spra- naukowych i przeciw wykorzysty- W rosnących z każdym dniem sze­
zajmą budowniczowie.I· wodnej". I wie Podporządkowania działalności waniu ich odkryć dla celów wojny. regach angielskich bojowników o po 
Kierują oni wzrok ku Wołdze. Młoda robotnica, Halina Rakowa, , naukowej swym agresywnym pła- Wyjątkowo silną falę oburzenia i kój widzimy wielu angielskich uczo-

Trudno dziś poznać miasto, któ- Szeroką arterią wodną płyną całe inicjatorka współzawodnictwa zało- nom. Imperialiści angielscy czynią protestów wywołała wiadomość o nych. Całemu światu. znane są na­
re tak doszczętnie zniszczone zo flotylle statków i barek, wiozących gi fabryki ceramicznej o wyprodu- . wszystko, aby zmusić uczonych an- decyzji kół r.ządrzących USA, dotyczą zwiska uczestników łiI Swia.towego 

stało przez hitlerowskich barbarzyń przeróżne ładunki. Są tu i białe, pa· I kowanie dla elekti·owni miliona ce gielskich do wzięcia udziału w przy- cej podjęcia produkcji bomby wodo- Kongresu Obrońców Pokoju, prof. 
ców. Wzdłuż asfaltowanych, czys- chnące żywicą deski, i nowiuteń~ic i gieł ponad plan - wypełniając zo 1 gotowaniach wojennych. rowej. Grupa uc'lonych Uniwersyte- Bernala i prof. Crowthera ora.z wie­
tych ulic, wokół placów Stalingra- samochody ciężarowe, i przenosne, bcwiązanie - i;iaje codziennie 3 tys. 1 Rząd angielski dokonuje odpo- tu w Cambridge wysłała petycję do lu innych wybitnych uczonych an­
du wyrosły nowe domy, szkoły, te elektrownie, i szkła, i narzędzia, i ' sztuk cegieł p0nad normę. Mówi wiedniego podziału funduszów: pod- · premiera Attlee, domagając się, by gielskich, czynnych bojowniltów o 
atry, otoe7A>ne zielenią młodych topo gwoździe, i kombinezony dla robo- i ona marzycielsko: - „Gdy wyra- czas gdy w roku budżetowym Anglia wystąpiła z protestem prze- pokój. Protestują oni energicznie 
li i akacji. W odbudowanym Domu tników... Wszystko to płynie na te biam cegły, wydaje mi się, że wi- , 1936-37 wyasygnowano na prace nau ciw produkowaniu tej bomby. Jeden przeciw militaryzacji nauki, W2ywa­
Towarowym, z którego piwnic 30 I ren wielkiej budowli. Naród radzi~c dzę już jak rosną mury elektrowni''. ' kowo - badawcze o charakterze wo- z wybitnych uczonych angielskich, ją angielskich naukowców, by nie 
s ~vcznia 1943 roku wyszli z podnie ki z wielkim entuzjazmem przyJął Cegły, wykonane phez Halinę Ra, ,iennym 1536 tys. funtów szterlin- dr, J. o. Johnes, oświadczył: „Chyba szli na lep militarystycznej propa­
~i rinvmi rękami niemieccy generalo ur.hwały Rządu o budowie gigan- kową oraz przez jej towarzyszki i, gów, co stannwiło 34,7 proc. ogólnej nikt nie zaprzeczy, że badania w za- gandy kół rządzących i nie godzili 

1.owarzyszy, leżą już w równyc~ sze ~ sumy, przerznaczonej na cele nauko- kresie produkcji bomby S<t badania- się na podporządkowanie działalno­

STALINOWSKI PLAN 
PR2EOBRAŻEN IA PRZ'IRODV 

! regach na lewym brzegu Wołgi. w j wo - badawcze, to w bieżącym roku mi 0 charakterze wodennym. Gdyby I ści naukowej interesom wojny. 
rejonie „Stalingradhydrostroju". budżetowym wyasygnowano na po- zaiproponowaao mi, abym dopomógł D. Je.NDolenko. 

Do stacji „Priczalnaja" ~ieprzer- ; trzeby instytucji naukowo - badaw-
wanym potokiem pr~byw_aJą ład~ I czych o charakteme wojennym Na półkach z ksicd:kami 
ki. Robotnicy posp1eszme buduJą 103,282 tys. funtów szterlingów, co 

magazyny i drogi dojazdo_:ve. Obe~ I równa się 82,5• proc. Jednocześnie . Słowo w·1elk1"m braterstw·1·e 

1951· 1957 

OO Przeciętna produkcjo. TOC'zne. w kWh łJMocwkW 
@ 

Rada Ministrów Związku R6dzieckiego podjęła historyczne postano­
wienia o przeprowadzeniu na\fwiększych na świecie robót hyd~o~ 
technicznych. Uchwały te są wspaniałą manifestacją pokojowych dązen 
rządu i społeczeństwa radzieckiego. 

Budowa Kujbyszewskiej i Stalingroo.zldej Elektrowni Wodnych, 
głównego Kanału Turkmeńskiego oraz przeprowad2enle rob~t hydro­
technicznych na Ukrainie i w półno~nej częśc.1 Krymu stanowią noW?', 
wspaniały etap w tworzeniu materialno - technicznej bazy społecze!1-
stwa komunistycznego, unie:zależnionego raz na za.wsze od kaprysow 

przyrody. · • . ł zt 
Łączna moc nowych elektrowni wodnych wyn1es1e przesz o c ery 

miliony kilowatów, roczna zaś p.-odukcja energii elektrycz~ej - około 22 
miliardów kilowatogodzin. Giganty na Wołdze, urządzema · ~y.dr?tech­
nic.zne na Głównym Kanale Torkmeński~ i. na Dnieprze umoz!lWJ.l\ zr~­
szenie i nawodnienie ogromnych połaci z1em1 o obszarze prawie 26 mi­
lionów hektarów, 

nie jednym z pie~wszych ich zadan fundusze, preliminowane w roku bie O 
jest wybudowame tvmczasowych żą1:ym na prace naukowe w dziedzi- M ł b' · p · • · cięskich osiągnięć w marszu do 
miasteczek dla. budow. lanyoh, a. na- nie ochrony zdrowia, stanowi,._ zale- iesiąc Pog ę iema rzy1azm soc1·a11·zmu. ' 

Im mta.11ła f. " Polsko-Radzieckiej uczcił 
stępnie - duzego, pię ego dwie ,4 proc. ZmnieJ'szono też su- w d · Wśro' d autoro'w ki'lkudz.iemę,..;u 

is dl e etyków Państwowy Instytut y awn1czy ~ 
socjal tycznego a en rg dzki • my, prrzeznaczone na badania w dzie piękną i cenną publikacją _ zbio pozycji zebranych w tomie znaj-

Budowniczowie stalingra ego dzinie żywienia; spadły one do 3,5 rem utworów najwybitniejszych dujemy nazwiska Broniewskiego, 
węzła hydroenergetycznego, którzy procent. poetów polski& -pt. „Słowo 0 wiel Dobrowolskiego, Jastruna, Lewi.-
przybędą tu wiosną 1951 roku, za- Konsekwencją takiego powału kim braterstwie".•) Zbiór ulożo- na, Pollaka, Szenwalda, Worosz.yl 
mieszkają jui: w nowych, całkowi- Iundusrzów był fakt, że już w 1946 ro ny jest w porządku chronol<lgicz- skiego, Ważyka, Wygodzkiego i 
cie urządzonych d~ach. Opr?c~ ku 64 proc. ogółu osób, WYkonują- nym: dział pierwszy obejm:uje innych wybitnych poetów pol· 
wygodnych mieszkan, będą mieh cych finansowane przez rząd prace wiersze powstałe przed rokiem skich. Mową wiązaną, słowem 
własny klub, stołówki i sklepy, ką badawcze, zajmowało się badaniami 1939, drugi _ utwory napisane w yoetyckim, czerpiąc wzór i Dłl-
pielisko i instytucje lec7:11i~ze, szko o charakterze wojennym. okresie 1939_1945, trzeci wresz- tchnienie z konkretnych treści hir 
ły i żłobki dla swych dzieci. W rzwiązku rze wrz.mo:i:eniem miłita- cie _'utwory ogłoszone w latach storycznych, głoszą i sławią auto 

ry.zę.cji nauki - . stwierdza czaso- powojennych. rowie wierszy piękne i szlachetne, 
UKOCHANE DZIEŁO CAŁEGO pismo „Nature" - Anglii zaf4'~ nie płodne i twórcze, radosne i zbaw-

NARODU RADZIECKIEGO bezpieczeństwo „histerii tajemni- Tematykę tych wszystkich wler cze braterstwo polsko-radzieckie 

M iasto energetyków ~sadowi się 
po obu stronach Wołgi i stano­

. wić będzie jakby przedłużenie Sta-
lingradu. W rzeczywistości będzie 
to jedno z pierws,ych dużych i pię 
knych ·miast, które zostaną w-ybudo 
wane na brzegach Wołgi. Dla mias 
ta, w jego lewobrzeżnej części, wy­
brano wyjątkowo malownicze miej 
sce; z trzech stron będą je omy\vać 
fale Wołgi; będzie ono t-0nąć w zie-
leni. 

Drugim zadaniem budowniczych 
lewobrzeżnego rejonu jest stworze­
nie przedsiębiorstw pomocniczych, 
które będą produkować dla budo­
wli materiały i .. urządzenia: beton, 
konstrukcje metalowe, części dre-
wniane itp. Poziom mechanizacji ro 
bót będzie tu bardzo wysoki. Wy­
starczy powiedzieć, że prZY budowie 

czości". szy, będących wspaniałą rewią - ukazują niełatwe drogi, które 
Całe dziedziny pracy naukowej, „ naszych czołowych talentów :poe- doń przywiodły, odsłaniają pro-

jak np. badanie neutronów, otoczone tyckich, tłumaczy tytuł .zbioru. mienne perspektywy jego dal-
są głęboką tajemnicą. żądania o rza- Jest tu mowa o braterstwie po}- szych dziejów • 
chowanie tajemnicy granicrzą często- sko-radzieckim, scementowanym Oto jedna strofa z wstępnego 
kroć z kompletnYJD absurdem. Tak krwią wspólnie przelaną w walce wiersza Jerzego Putramenta pt. 
np. niejaki Robert Watt oświadczył, z faszyzmem, braterstwie, ożywio ,,List do Stalina", którą zamknie-
że nie należy ujawniać danych o nym niezniszczalną ideą nar.odo- my to krótkie omówienie. Zw.ra~ 
wielkości kuli ziemskiej, ponieważ wego i społecznego wyzwolema w cając się do Wielkiego Chorąże· 
są one potrzebne dla dokładnego kle imię najszczytniejszych haseł so- go pokoju i wolności narodów, 
rowania rakietami o wielkim zasię- cjalizmu, 0 braterstwie, które sta- poeta pisze: 
gu działania. łÓ się fundamentem wiecznego so „Twoje dały nam słowa 

Ostatnio znacznie ożywiła się dzia juszu i przyjaźni pomiędzy naro- Drogę i wiarę w siebie, 
łalność tzw. „Królewskiego Instytu-1 darni polskim i radzieckim, , Twój naród pokazał, jak ująć 
tu połączonych rodzajów broni", któ o tym braterstwie marzyli i r>i- Kraj w ręce twarde i proste 
ry zajmuje się badaniem ro'lmaitych sali najwybitniejsi poeci polscy Umiemy serca hartować, 
środków i sposobów dokonywania już przed wojną, o urzeczywist- Słabość uczymy się łamać. 
operacji wojennych. nienie tego braterstwa walczyło z Robotnik domy buduje, 
Dażenie imperialistów angielskich bronią w ręku wielu naszych poe- Robotnik zbuduje Polskę"· 

i amerykańskich do wykorzystania tów w latach wojny, dzisiaj zaś, (bd.) 
bomby atomowej i broni bakteriolo- w warunkach pokojowej odbudo-
gicznej w pl'Zyszłej wojnie świato- wy i przebudowy, pisarze polscy 
wej napotyka jednak na silny gprze- słowem i piórem pracują czynnie 
ciw nie tylko ang.ielskieb ńias ludo- nad pogłębieniem i utrwaleniem 
wych, ale także zna.c.znej liczby sojuszu, który jest e>warancją roz-
uczonych. Coraz więcej uczonych -an kwiti.1 Polski Ludowej i jej zwy-

*) „Słowo o wielkim braterstwie". 
Przyqotowali Czesław M. Bal'tel­
ski i Stanisław Wygodzki -
Warszawa, Państwowy Instytut 
Wydawniczy 1950. Str. 124. 

Stalingrad. W lat~ch zmag:iń 
wojennych z hitlerows'kun 

najeźdźcą nazwa tego nieugiętego 
miasta - bohatera stała się dla 
całego świata zapowiedzią bliskie 
go zwycięstwa nad faszyzmem. 
Tu bowiem· armia radziecka za­
dała decydujący cios hitleryzmo­
wi, przechodząc od obrony do na· 
tarcia zakończonego triumfalnym 
zatknięciem czerwonego sztan· 
daru na szczycie berlińskiego 
Reichstagu. 

Festiwal #iln1ów radzieckich haterstwo przekuły wielki plan 
zwycięstwa w czyn. Poznajemy 
Was.ilewskiego, Rokossowskiego, 
Czujkowa. i wielu innych - na­
zwiska za.pisane złotymi zgłoska­
mi w historii. 

Wielki, dwuseriow.y film „Bitwa 
Stalingradzka" - dzieło reżysera 
W. Pietrowa - wskrzesza. na ekra 
nie obraz tej największej w hi­
storii wojen bitwy. Bitwy, która 
nie ma sobie równych ani pod 
względem zasi~gu i użycia ilości 
wojsk oraz materiałów wojen­
nych, ani pod względem znaczenia 
strategiczneqo i politycznego. 

Przed kinematografrą radziec· 
ka stanęło do wykonania 

trudne i odpowiedzialne zadanie: 
odtworzyć rozwój historycznych 
wydarzeń, pokazać przebieg gi­
gantycznych walk, nie umniejsza­
jąc przy tym obrazu potężnych 
zmagań, oddając wreszcie praw­
dziwy charakter i istotę strategii 
stalinowskiej. 
Zmieścić tak ogrom.ny temat y 

ramach jednego filmu, ll.nalezć 
właściwe proporcje między po: 
szczególnymi etapami i epizodami 
bitwy oraz nie zagubić w ZP.­

wnętrznym. dynamicznym oDrazie 

„BITW A STALINGRADZKA '' 
wydarzeń utajonego nurtu pracy 
radzieckiego dowództwa - oto 
kilka głównych warunków, od 
których spełnienia uzależnione 
było powodzenie dzieła. 

Twórcy filmu postanowili w for 
mowaniu materiału treściowego 
oprzeć się jak najściślej o auten­
tyczny, zgodny w najdrobniej­
szych szczegółach z faktami histo 
rycznyml bieg wydarzeń. Sama 
historia ·w tym wypadku była 
najlepszym dramaturgiem, nale­
żało tylko wyłowić spośród ty­
sięcy zdarzeń te, które w prostej 
linii wiązały się w jednolity, kon­
sekwentny obraz bitwy. Każde 
odstępstwo od tego mogło w re­
zultacie doprowadzić do przełado 
wania ubocznymi szczegółami i 
zagubienia głównego 'il'ątku te­
matu. 

Zasługą scenarzysty - M. Wir­
ty - było umiejętne uporządko­
wanie i selekcja ogromnego ma­
teriału historycznego i nadanie mu 
prostej, zwartej I zarazem suro­
wej - godnej wielkości ukazy­
wanych faktów - formy. 
całość filmu dzieli się na 

dwie części. Pierwsza -
Wprow::dza w tok działań wojen­
nych, rysuje sytuację na froncie 

stalingradzkim i mówi o narodzi­
nach planu rozgromienia Niem­
ców. Druga - przedstawia reali­
zację tego planu, od przygotowań 
aż do wcielenia w czyn genialnej 
myśli strategicznej Józefa Stalina. 

Pierwszą serię „Bitwy Stalin­
gradzkiej" oglądała polska pu­
bliczność rok temu. Obecnie -
w ósmą rocznicę rozpoczęcia ofen 
sywy na zgrupowane w rejonie 
Stalingradu wojska hitlerowskie, w 
Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej - na ekrany 
nasze weszła druga seria, opraco­
wana w polskiej wersji dźwir.ko· 
wej. 

Już pierwsza część tego potę­
żnego dzieła wskazywała, że za·. 
początkowany przez realizatorów 
radzieckich nowy gatunek filmo­
wy, będący połączeniem filmu do­
kumentalnego z artystycznym (fa„ 
bularnym), stał się doskonałą for­
mą, mogącą przenieść na ekran w 
niesfałszowanej postaci obraz hi. 
storii. W drugiej serii - ten 
swoisty rodzaj kroniki, będącej 
realną wizją wskrzeszanej prze­
szłości, doprowadzony został do 
mistrzostwa. 

Przed naszymi oczyma orzewra 

cają się karty kroniki Wielkie.i 
Wojny Narodowej Związku Ra­
dzieckiego. Zamiast drukowanych 
słów - · widzimy plastyczny, ży­
wy obraz dziejów wojny. Film 
artystyczny zwycięsko sięgnął po 
dziedzinę, należącą dotąd wy­
łącznie do filmu dokumentalnego 
i kronikarzy. Podstawowym za­
łożeniem filmu, na czym autorzy 
zbudowaH całą konstrukcię dra­
matyczną - to ukazanie koncep­
cji strategicznej Józefa Stalina i 
kolejnych jej faz, od pierwszych 
projektów, rzucanych ołówkiem 
na mapę. poprzez pracę dowódz­
twa 1 sztabów, do działań poszcze 
gólnych armii i wreszcie czynu 
pojedyńczego żołnierza. 

Do jednej z bardzie\ wzrusza: 
jących scen nalezy monła7J 

krótkich fragmentów, pokazują­
cych żołnierzy i oficerów z ró­
żnych Óddziałów piszących w o· 
gniu walki list do towarzysza Sta­
lina. Proste słowa brzmią jak 
słowa uroczystej przysięgi; „Bę­
dziemy bronni Stalingradu do o­
statniego tchnienia, do ostatniego 
drgnienia serca •.• ". 

Dzięki takim ludziom, ofiarnie 
walczącym o ojczyznę i świa-

domym wobec niej swych obowiąz 
ków potęga Związku Radzieckiego 
jest niezwyciężona. 

Centralną postacią filmu jest 
osoba Józefa Stalina. genialnego 
stratega i wodza. Postać Stalina 
odtworzył w filmie artysta A. 
Dikij, który potrafił oddać za po­
mocą oszczędnych i prostych środ 
ków gry aktorskiej cechy charak­
teru Wielki go Wodza - spokój, 
opanowanie, skupienie, daleko­
siężność myśli politycznej i nie­
zwykłii, zdolność przewidywania 
rozwo}u wypadków wojennych, a 
przy tym ogromną dbałość 1 tro 
skę o prostego człowieka. Z tru­
dnej roli wywiązał się A. Dikij 
znakomicie. 

N iezapomniana, typowa dla • 
filmu scena: oto gdy roz­

strzygnęły się w zaciszu Kwate:y 
Głównej losv Stalingradu - Sta­
lin studiuje dokładnie na m'apie 
sytuację wojenną na frontach. 
Przez wędrującą po mapie lupę 
odczytuje w pewnym m0ff1encie w 
powiększeniu nazwę miasta: Ber­
lin. 

Oprócz Wodza, film ukazuje 
czołowe postacie dowódców ra­
dzieckich, których wysUek i bo· 

1 ednakże bitw8; st~1ingri;dzkd 
nie toczyła się iedyme na 

froncie. Film rysuje szerokie tła 
historyczne, ujawniając kulisy 
wielkiej gry dyplomatycznej i in­
trygi, prowadzonej przez angl?· 
saskich sojuszników. I tu zwyc1ę 
ża geniusz polityczny Stalina. Nie 
udało się Churchillowi upiec wła. 
snej pieczeni w ogniu wałki, krwa 
wo toczonej przez naród i żołnie„ 
rza radzieckiego1 Stalingrad przy 
pieczętował nie tylko los wojny, 
przekreślił za jednym zamachem 
rachuby imperialistów zacho­
dnich. 

Dzieło Pietrowa i Wirty uka­
zuje też wroga - sztab nie· 
miecki. Trafnie podkreślono mo­
menty awanturnictwa dowództwa 
hitlerowskiego, usiłującego 
wbrew. logice i rozwojowi faktów 
- łudzić się możliwością poko­
nania armii radzieckiej. 

Wersja polska znacznie ułatwia 
oglądanie filmu; pozwala lepiej i 
silniej skupić się na oglądaniu 
obrazu bez konieczności odczyty­
wania licznych napisów o dość 
w tym wypad.ku skomplikowanej 
terminologii, wielkiej ilości nazw 
i określeń. 

Jerzy Giżycki. 
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Kroniko PiotrkowojSukcesy załogi PBP Nr 22 Dili Przeciwgrutlicze' w Piotrkowie 
"' . f we wsp o' łza w o d n ,. c t w 1• e • p r a c y Polski Czerwony Krzyż, od- odwiedli naslft.oujące miejscowo „ 
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dział w Piotrkowie, \V roku bie- ści: Ł~kl11sko, Wadlew, Wolę-
żącym organizu.ie w czasie od Krzysztopoc·ską, Grabice, Gazo­
dnia 1 do 10 grudnia „Dni Prze mie oraz zespół Państwowych Go 

brygady kobiecej tym bardziej ciwgru~licze". W związku z tym, .spodarstw Rolnych w Moszczeni­
godny jest podkreślenia. w dniu 22 listopada br. w Piotr cy W razie stwierdzenia grużlicy, 

Brygada murarska Stefana Si· kowie zawiązał się komitet „Dni I chorzy mieszkaiicy wsi będą na 

Budówa wielkiego koml1inatu 
' .v!ókienniczego na Bugaju w Piotr 

·owie postępuje szybko naurz6d 
Już na 1 lutego 1951 roku Pr.zed· 

1 · ębiorsht•o Budownictwa ?n.emv 
ł ·~owe11C1 Nr 22 wvko1kzy c:ilkowi­

c1e budowę clbrzymh~j hali przę· 
dzalniczej. 

11 do 15 osób. Na czele pierwszej 
brvgady stoi ZMP-owiec Jan Pc>ź­
dziej, a na czele dru~ie] - St1Uli· 
~ław Kędziora. Obie te brygady 
systematycznie przekracza3ą 200 
procent normy. 

korskiego osiągnęła we współza- Przeci.wgruźliczych", w .skład któ tychmiast kierowani na leczenie 
wodnictwie 240 procent normy. rego Weszli: ~luomocnik oddzia d? sanatorium przeciwgrużlicze­

Przoqownicy pracy w tych łu PCK - Władysław Rudkie- go we Włodzimierzowie, kolo 
dniach otrzymali nagrody pienięż· wicz, dr. Broszkowski, dr. Szary, Piotrkowa. 

\ . Żakończenie robót przy budo­
wie hali przęazalniczej do dnia 
1 lutego 1951 roku bęnzie coważ­
nyrn osiągnięciem zatrudnionej 
przy budowie załogi robotniczej. 
Sukces ten niewątpliwie naleYy 
zawd.?ięczać dobrze rozwij11ją.ce­
mu się współżawodnictwu pracy 
Cała zało.e;a Przedsiębiorstwa Bu· 
downictwa Przemvsłowe!.?o zatru· 
dniona przy budowie komb;natu. 
bierze udział we 'X"spólzawodnic­
t'wie pracy. 

Brygada ciesielska .Józefa Oroz­
dó"Wskiego. w skład której weho· 
dzi 15 osób, osiągnęła w ostatnim 
etar>ie współzawodnictwa 20() pro 
cent normy. 

Brygada ciesielska PiotrR Tom­
czyka wyrobiła 180 procent nor­
my. Brygada Bronisława W;tka 
osiągnęła ten sam stopieii wyko­
n ani a normy, a bryi:;ada Henryk1l 
Alattty - 170 .procent. 

ne na łączną sumę 2.179 r.łotych. ob: ~ul,ała, ob. Nef~, dr. Szajew 'W_ Piotrko~ie i '~ powie7ie w 
Nieza!eżnie od tetro Głównv Ko· skl 1 ob. Ste{an Ś~der. W cza- czasie trwania ,,Dm Przec1wgru· 
mitet Wspólzawad~1ictwa Pracy w sie tr,~vanfa „Dni. Przeciw-gru_źli- źliczych", we wszystkich zakła -
Warszawi~ prz\{znał 5.000 zlotych ezych postanowiono zorgamzo- dach pracy, szkC\łach podstawo~ 
~o podzi!łłu pomiędzy wvróżnia· wać ekipy 1eh~skie, któ1:e prze I wych i śr~dnich, będą wygłas11:a 
Jących SH~ przodowników pracy.I prowadzą baclama lekarslne lud ne prdekCJe na temAt w11lki z 
Nagrodzono ogółem 153 osoby. ności \Viejskiej. 5 ekip lekarskich gruflicą. (B) 

WAŻN1EJSZE TELEFONY 
10·72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzvkomunałny 
15·87 Po~otow\e lekarskie 

Ob: ob. Tomcz,·k, Wilk \ Mama 
oświadczają, że ambicją ich jest 
w następnym etapie współzawod· 
nictwa dorównać swvm młodszym 
towarzyszom pracy z brygad sztur 
mowych. 

Nauczyciele województwo łódzkiego 
ul. Stalina 45 

KINA: Na czoło współzawodniczących 
wysuwają się betoniarskie sztur­
mowe brygady młodzieżowe W 
skład każdej br:v~ad v wchodz! orl 

realizuią postulat· demokratyzacji szkoły 
Kina: „Polonia„ l „Bałtyk" 

festiwal filmów radzieckich. 

ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3 Maja Nr 4, tel. 15-81 
Interesantów przvjmu\e się 

od f:?Odz. 16 do 18 

Opiel« uno wie 
drużyn harcerskich 
obradują 

Rozdzielnia: ul Słowackiego 26 W Piotrkowie odbyła. się ;:,dpra· 
tel. 15.40 wa opi~kunów harcerskich z terenu 

I 
powiatu. Ustalono plan pracy dla 
drużyn harcerskich na rok 1951 0-

0głoszenia drobne orzvimuje tyl- l mówiono osią~nięcia puszcze!jólnvch 
ko Urząd Pocztowy drużyn harcerskich w naszym po-

Stałe. kino powstało 
w \Voli Krzysztoporskiej 

Dzięki zelektryfikowaniu osad.v 
fabrycznej Wola Krzysztopo1·ska. 
powstała możność stworzenia tam 
stałego kina. Powstało ono przy 
cużym wkładzie wvsi.łku ze stro­
ny PP „Film Polski" w jednym z 
<iawnych pałaców fabrykanckich. 
Czynne jest trzy razy w ty,:.'odniu 
i da.ie obecnie Festiwal Filmów 
Radz.ieckich. K. 

wlec.ie. · · 
W drużynie moszczenickiej iatnie 

je dobrze zorganizowane kółko sa­
mokształceniowe, w którego pr:icy 
biorą udział wszyscy harcerze. Dru 
iyna w J\.Ioszczenicy · jest rów'lil!ż 
jedyną drużyną w powiecie, która 
zaprowadziła kronikę harcerską. 

Dobrre również pracuje drużyna 
harterska w Gorzędowie, członko­
wie tej drużyny stale biorą udział 
w wykonywaniu różnych prac w 
ramach „czynów społecznych". 
Ostatnio drużyna t~ wyłoniła kolek­
tyw prasowy. 

Czqtelnic1.1 P1$zą 

Trzeba wcześniei otwierać kasą biletową 
na stacji w Gorzkowicach 

Od dłuższego czasu na stacji kole 
jowej w Gorzkowicach kasa bil€!to 
wa otwierana jest 15 minut przed na 
dejściem pociągu. Rzecz zupełnie 
zrozumiała. że oczekujący przy o­
kienku pasażerowie (około 40) nie 
mogą być w ciągu 15 minut obsłuże 
ni, tym bardl!:iej, iż kasjer. musi nie 
którym osobom wypisywać bilety 
blankietowe. 

Wielu pasażerów zmuszonych jest 
'W ostatniej chwili (nie nabywszy bi 
letu) wskaki,wać do odjeżdżającego 
już pociągu, a nie trudno jest o wy-

padek. Pasażerowie są narażeni na 
niepotrzebny wydatek, gdyż wnieść 
muszą dodatkową opłatę przy kup­
nie biletu w pociągu. 

Dyrekcja Okręgowa PKP w Ło­
dzi powinna się tą sprawą zaintere­
sować i w stosunku do zaniedbują.ce 
go swe obowiązki kasjera ·na stacji 
w Gorzkowicach wyciągnąć konse· 
kwencje. 

lV1adq!'/aiv Górny. 

Remanenty zltkwidowano 
W związku z naszym artyku1en1 

Zel:>ranie członków dotyczącym nadmiernych rcmmwn-

z Z P tów drutu i gwoździ odpadkowych 
W• aw • racowników w „Metalurgii" radomszczańskiej -

Spółdzielczych Centrala Handlowa Przemysłu Me-
W dniu 26 bm. o godzinie 1 O ~ talowego Hurtownia w Piotrkowie 

sali PZGS „Samopomoc Chłopska" zwróciła się poprzez swoją Ekspo­
przy ul. Stalina 63, II piętro, odbę- zytur~ Rejonową w Łodzi do „Mt>ta 
dzie się plenarne posiedzenie Związ lurgii" i w efekcie przeprowadzo­
ku Zawodowego Pracowników Spół nych rozmów rozładowała wyżej wy 
dzielczych Oddział w Piotrkowie, mienione remanenty, biorąc na swo­
poświęcone sprawie współzawodni- je mas:Jazyny między innymi 200 tc;n 
ctwa pracy. K. I gwoździ i 5 ton drutu. K. 

Władysław Rymkiewicz 21> I 
wyzwolona Zielllia 

Powieść 

Inżynier pokn:cił z powątpie:waniem głową. 
- Co wam się stało z nogą, Sarniuk? - spytał Antecki; 
- Szyna mi przytłukła nog~. 
- Możecie chodzić? 

· - C~odzić trudno, ale praco•vać mogę. 
- A gdzie to Cegła? 
- Pewnie rybki łowi - roześmiał się ktoś. 

I 

Na specjalne wyróżnienie zasłu­
guje brygada ob. Feliksy MiHer, 
zatrudniona przy transporcie. Bry 
gada ta, sk1adająca się z 11 ko· 

ibiet i 4 mężczyzn, pracuje przy 
rozładowywaniu materiałów bu­
dcwlanych ; osiągnęła 240 proc. 
normy. Dru..{a bryga'da transpor­
towa, ob. Fre.uciszka Chaładaja, 
osiąga 200 procent normy. .T eżeli 
weźmiemy pod uwaaę, że brygada 
ob. Chaładaja, składająca się wy­
ląeznie z mężczyrn. oshiga normę 
niższą niż brygada ob. Miłlerowej. 
składająca się z kobiet - sukc~s 

Na Zjeźd,.;ie OkN?gowym Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego, któ· 
ry obradmvllł w Łodzi, jego ueze­
stn\cy, nauczyc\ele, pracujący w 
szkołach województwa łódzkiegG 

uchwalili rezolucję, w której m. 
in. ciytamy: 

Skietujcmy nasze wysiłki w 
kierw1ku demokratyzacji szkoły, 

•1!!1.asawia.jąc organizacje mł{)dzie 
żowe ZMP i ZHP. Świadoma, re· 
wo\uęyjna, twórcza i planowa 
praca w tych organizacjach za­
prawi młodzież do nowych za· 
dań. Opiekę nad tymi 01.'gani-

Usprawnienie komunik aci i samochodowej 
winno się odbyć zgodnie z interesem łudzi procy 

Om;gdai w siedzibie dyrekcji 
Państwowe.i Komunikacji Samo -
chodowej w Łodzi odbyła się kon 
ferencja w sprawie opracowan\a 
lt>tniego rozldadu jazdy PKS, któ 
ry obowiązywać będzie od ma.ja 
1951 roku. 

Celem konferencji było skon­
frontowanie projektów PKS z po 
stulatami najszc1·szych rzesz mie­
szkat'lców Łodzi i województwa. 

. , . 
Na konferencję zaproszono 82 

osoby, przedstawicieli pt'"€zydiów 
wszystkich powiatowych i gmin­
nych rad narodowych, przedsta­
wicieli . centralnych· zarządów 
przemysłu i naj\Viększy;ch zakła· 
dów pracy. Niestety, konferencja 
została zlekceważona przez wiele 
z tych instytucji, a Qbrady toczy 
ły się w obeenoścl zaledwie kilku 
nastu osób. 

W toku obrad uczestnicy kon 
ferencji żądali od dyrekcji PKS 
wprowadzenia nowych linii auto 
busowych, które połączyłyby 

gminy z miastami powiatowymi. 
Padł więc proiekt otwarcia no 
wej linii autobusowej Piotrków 
- Kleszczów, ł.owicz - Niebo­
rów oraz domagano się uspraw 
nienia komunikacji na trasach 
Krośniewice - Kutno - Żychlin 
ornz Brzeziny - Koluszki. 

Wszystkie uzasadnione wnios­
ki, wysunięte przez uczestników 
konferencji, wzięte zostaną pod 
uwagę· przy opracowywaniu nowe 
go rozkładu jazdy. Postanowiono 
również usprawnić komunikację 

samochodową na łódzkich tra· 

sach podmiejski.eh. W okresie !et 
nim l ~51 roku zwiększona zosta 
nie znacznie ilość autobusów, kur 
sujących ria liniach podmiejskich, 
co U1YH17.Hwi mieszkeńcom .tych 
osiedli punktualne przybywanie 
do swych zajęć w Łodzi. (biel 

Powstało 
ozdób 

Spółdztełnio f>rocy 
choinkowych 

W Piotrkowie zorganizowano 
no\vą spółdzielnię pracy branży 

szklanej, powstałą z połączenia 
Piotrkowskich Zakładów Ampu· 
larsko - Bakelitowych „A-B" i 
działu szkhmego spółdzielni „Sa­
mochód ", który ostatnio stał się 
wyodrqbnioną spółdzielnią bran 
ży szklanej. Nowa spółdzielnia 

p1 acy ozdób choinkowych i wyro 
bów szklanych „Szkło'' będzie 

miała swoj~ siedzibę przy ulicy 
Dwornej 3 i pt odukować będzie 
ozdoby choinkowe, lustra i ws~el 
kie wyroby szklane. K. 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO legit. stkol­
ną, świadectwo ukończe­
nia Gimn. Przemysłu 
Drzewnego, książecl'.kę 
wojskową dla µrzedpobo 
rowych i poborowych na 
nazwisko Piasta Henrvk. 

245 

ZGUBIONO dowód ost,'J­
bisty oraz legit. Zw. 
Zaw. Pracowników Mello 
racji. Pawlikiewicz Brb­
nisław. 247 

Leżący rozchylił w cynicznym uśmieszku wąskie wargi. 
- Nie ma dla mnie roboty - zaskrzeczał niP.przyjemnym gło­

~em, nie podnosząc się. - Jak przyjdzie wirnik, to będzie praca 
dla mnie. 

- Jest i teraz robota dla wa~, przy śluzie, przy instalacji 
przewodów. 

- Nie będę ~ię moczył w wodzie. 
- Mogą inni, może i Cegła. 
- Ja mam delikatne zdrowie. Serce mi też cr:asem nawala. 
- Cegła, nie wstyd wam? Wylegiwać się, gdy inni pracują? 
W szparka~h przymrużonyl!h powiek błyszczały ironicznie 

uczy Cegły, zielone jak ślepia kota. 
Antecki zacisnął pięści, hamując wybuch gniewu. 
- Cegła wstaniecie i natychmiast zabierzecie się do roboty. 
Leżący gwizdnął prowokacyjnie. 
- A jak nie, to co? 
Nieregularne rysy szarej twarzy Anteckiego zaostrzyły się, 

i'l na policzki bez rumieńców wystąpił niezdrowy, ziemisty 
r.dcień. 

Antecki zaprowadził inżymera do budynku pompy, sped któ· 
rego robotnicy wywozili taczkami gt'uz po rozwalonej przez po­
cisk artyleryjski części mieszkalnej. Hala maszyn ocalała, nie-
naruszona. - To zejdziecie z pracy - syknął pt'2ez zaciśnięte zęby. 

Pozostawiwszy inżyniera, Antecki ruszył na poszukiwanie - Od zaraz! Natychmiast! 
Cegły. Nie znalazł go ani przy robocie, ani nad wodą. Udał się Jak mówił naczelnik Wydziału, w takich chwilach Antecki 
więc do stojącego nad rozlewiskiem, drewnianego dorriostwa, przypominał fanatyka, pozbawionego cieplejszy..:h uczuć. 
przeznaczonego na mieszkania dla robotników. Do sieni wchodziło Cegta podniósł się jakby podrzucony sprężyną. 
się "tu po kładce, łączącej niezalaną, wyżej położoną drogę z pro· _To tak? _ warknął _ To zeJ'dę, psiamać! 
giem domu. 

_ Jest tam kto? _ zawołał Antecki. Pochylił się i wyciągnął spod łóżka worek. do którego zaczął 
Słowa te zabrzmiały rażąco rlonośnie w pustej sieni. wrzucać przedmloty, leżące na desce okiennej, szczotkę, mydło, 
- A bo co? - odezwał się czyjś skrzekl:wy głos. - Do kogo kubek blaszany, pudełko z konserwami... 

interes? - Łaskę mi może robicie?„. - warczał - To ja wam robię 
Antecki nacisnął klamkę drzwi, zza których padło wezwanie. taskę! Komary, wilgoć, błoto, psiamać, reumatyzm, żarcie pod 
W izbie na jednym z trzech łóżek leżał w ubraniu Cegła psem, szyby nie ma w oknie.„ 

zacjami powierzymy jednostkom 
ubojowionym, ideologicznie pew· 
nym. 

Zl?udEimy czujność rewolucyj­
ną W'Śl~d kadt nauczycielskich 
przeciwko wrog'o\vi klasowemu w 
szkole, który chce unicestwić na· 
:;zą planową pracę wychowawczą. 

Komitety rodziciel5kie staną z 
ł'!ami do wspólnej pracy, zapew 
•!la}~<' szyhszy m11.rsz szkoły pol 
skiej do socjalizmu. Podniesiemy 
rtyscyplinę pracy .wśród nauczy 

·ci(>Ji i młodziezy. 
B!';'dzlemy pTOpagować i poma 

gać w zakładaniu spółdzielni pro 
dlikcyjnych, a tym samym przy­
czynimy si<: do przebudowy wsi 
polskiej. 

Wychowamy nową intełigeneję 
z mas robotniczo • chłopskich 

przez racjonalną rekrutację do 
szkół średnich i 'vyższych. Na.u 

nych szkół dla pracujących i stu· 
diów zaocznych. Będzjemy tak or 
ganłzowali siec szkoh1ą, ażeby; 
móc zapewnić wszrstkim dzie­
ciom możność ukończenia pełnej 
szkoły podstawowej. 

Rozbudzimy w młodzieży przy­
jafn do Z\'\.'lązku Radiieckiego, do 
f~o Wielkiego Wodza, Chorąże­
go Pokoju, Generalissimusa STA­
LINA. J.V katdej szkole r.organi 
zujem~· szkolne koło TPPR. Spo­
pularyzujemy zdobycze naukowe 
naszych przyjaciół. 

Ptacę swoją w budowie socja-. 
lizmu w szkole oprzemy na do­
świadczeniach wielkich rewolu­
cjonistów radzieckich i polskich. 
Drogowskazem naszei pracy jest 
Polska Zjednoc!:ona Partia Robot 
nicza, na czele której stoi Pre­
~ydent Bolesław Bierut. 

(·zyciela niekwalifikowanego i na Wukonali· p· Ian 
uczyciela młodego umieścimy na • 
placówkach. umożliwiających mu . Centrala Handlowa Prze-
dalsze kszt~k~11ie się. otoczymy 

m~·słu Metalowego, Hurtow go czułą opieka, stworzymy "·a· 
runki de twórczej pracy i unieza nia w Piotrkowie, wykonała 
l.eżnim\' go od kułaka i borJacz I w dniu 20 listopada jako jed 
wiejskiego. Przez sz~olr.n\e w I na z pierwszY.ch p~acó,~ek 
ZOZ i MOZ oul{lebimy materii· handlowych na terenie P10tr 
list~·cz1w po~ląd ~a iw·at. I !rm\ia swój plan roczny. 

Wychowamy now-e kadry reali 
;1;atorow Planu 6-leiniego, przei! 1 Dl t ł 
podniesienie w:rników nant'za· t28RO s ąną y or~ce 
nia, przez zmniejszenie do tni- łlł'~'. T uł. Lc"ionów ? 
nimum drugoroczności, przez cal .1 1" 

~udowa nowej nawierzrhni na 
ulicy Legionów rozpoczęta została 
jeszcze w lecie i doprowadz,,na do 

kowi~ą likwidac~ę analfabetyzmu. 
przez organizację korespondenc?j 

Sk • t.:łicy Ogrodowej. Mieszkańcy 

Up ZWJffZJftJ Piotrkowa zapytują się jednak, 
dlaczego prace te zostały przer­

w związku 2': rozpoczynającym wane. Opóźnianie terminu wylrnń 
się sezonern polowań na zające, zo.

1 

czenia robót staje się dla piotrko· 
-stała w Piotrkowie zorganizowana wian tym ptzykrzejsze, że ulicą 
zbiornica Spółdzielni „Jedność Lo- Legionów trudno jest obecnie 
wiech", która mieki się przy ul. przejść. Drogę zagradzają pryzmy 
Rwańskiej 1. kostki, rozkopana jezdnia w cza• 

W bieżącym sezonie cena zakupu sie ostatnich deszczów wypełnio· 
zajęcy loco nowootworzona zbiorni· na jest błotem. Na ~ym odcinku 
ca wynosi: za zająca kat. I (zające ulicy Legionów mieści się N aro· 
eksportowe) zł. 17.50 i za zające dowy Bank Polski i Wydział O• 
kate9'orii II - zł. 13. Sztuki mocno światy tJrzy Miejskiej i Powiato· 
przekrwione, zabrudzone, bądź wy- wej Radzie Narodowej - punkty 
kazujące duży ubytek turzycy kwa lieznie odwiedzane przez intere· 
lifikowane będą do kategorii Il. santów. K. 

Nowe ceny :włókna. lnu i konopi 
zwiększają opłacalność uprawy 

Rozwój priemysłu włókiennkze!Tn 
w Planie 6-łetnim stwarza koniecz­
npśc rozbudowv kri!jowel f>azy surow 
<'owe1, cel~m Upewnienia pr2emv­
słowi zaopatrzenia w surowce l 1a1t 
ndjwiększego uniezależnienia od im­
portu. 
Wśród surowców wlókienniczych 

pochodzenia krajowe~o na pienvszym 
miejscu znajduje się włókno lnu, któ­
reqo produkcja pokrywa prawie w ca 
łoścl zapotrzebowanie przemysłu 
lniatskieqo. 

Cenv włókna lnu l't>dwyłnone 'l:G• 1 

st11ły w ulełnt>śd od gatunku o 1 do 
18 proc.. ceny włókna kt>nopnego lłlu-
gle!Jo o 19 proc. · 

Nowe ceny włókna, które zapewnia 
ją rolnikom opłacalność uprnwy i 
zby~u lnu i konopi, wpłyną nlewąt 
p!iwie na rozwój plantacji tych roślin 
włóknistych. 

Nałeży załoiv c 
11htv chodnikowe 

Produkcja teqo przemy~łu oparta 
jest przede wszystkim na do!llawtt.ch 
włókna z roszarń państwowych, które 
kontraktowaną u rolników słomę 
lnianą przerabiają na włókno trzepa- W pni.dzierniku i na początku 
ne. listopada zakładano i wymienio 

Poza roszarniami poważnym źró- no w Piotrkowie kable telefonicz 
dłe~ dostaw dla 1>rzemysłu lniar.skie· ne. Cała akcja przeszła sprawnie 
qo 1est wolnorynkowa poddt włokna, · . . . . : . 
pochodząceQo z upraw niek.ontrakto- l trwała kilka dm, coz, kiedy je 
wanych, pozaroszarl'lkzych i przera- szcze do dziś dnia nie złożono 
hianeqo przez rólników sposobem do· zdjętych przy tych pracach płyt 
fuoSwkym· łók dl ł chodnikowych. Na ulicy Stalina, 

upem teqo w na a przemvs u M' l · , · · L · · ł t 1 
ujmuje się Centr11la Krajowych Su· . 1cne~1cza .1. eg1011ow p y y .e 
rowców Włókienniczych ta JlOŚre· zą oparte o sc1a'1y domów, a h­
dnictwem Gminnych Spółdzielni ,.Sa- czni przechodnie brną po błocie. 
mopomoc Chłopska". Czai3 byłby juz ułożyć z powro· 

Z dniem Hl listopada Państwowa tern zdjęte płyty chodnikowe bo 
Komi•!• Planowui• Gospodarczego błoto i glina na środkach chodni-
!!l1twłerdzlła nowy cennik na włókno • . . . 
Inu I konopi, wprowadzaJ\cv ko- kow nie dodają byna]mmeJ e~te 
rr.ystn!ł dla rolników podwyłkę cen tycznf'..go wyglądu naszemu mia-
skupu tego surowca. stu. K 

• 
z podlożo~ymi_ pod. głową. rękami_. J Porywczym gestem ręki wskazał na otwór w szybie, zatkany 

Antecki zdiął pilotkę i rękawice. szmatą. 
,_. Dzień dobry! Dlaczego -:wy_ nie przy roboci~!' ,(dalszy d<ig nastąpi) Czytajcie i rozpowszechniajcie „GŁOS· 

„ 



Co pisała proso łódika w dniu 25 listopada 1930 1. 

WIELKI PROOES KOMUNISTOW 

W dniu W<%0rajszym na ławie 
oskarżonych w Siedicach rzasiadło 
2~ komunistów. Już podczas pierw­
s.zych zeznań komuniści próbowali 
Wygłosić przemówienia potępiające 
sanacyjne rrządy w Polsce. Na wi­
dok u:tw:ędllika policji p. X. - wSILy­
scy poczęli chórem krzyczeć: -
PJ.!ecz z katem! 

OIĘZKA SYTUACJA 
W PRZEMYSLE MYDLARSKIM 

Obroty w przemyśle mydlarskim 
EJlllliejseyły się w porównaniu z 
wrześniem rb. o dalsze 25 procent. 
Zamówienia ze strony hurtowników 
uległy redukcji. Wskutek pogorsze­
nia się sytuacji na rynku mydlar­
$ldm wiele firm przystępuje do dal 
szych redukcji personelu, ograni­
czenia dni pracy a nawet rzupełnego 
Wstrzymania się od pracy. 

Z GŁODU I NĘDZ'Y 

P0Ł MILIAIIDA DOLAROW 
DŁUGU 

Ogólne zadłużenie Polski wynosi 
już 512 milionów dolarów, az:yli oko 
ło 17 dolarów na głowę mieszkańca. 
Na spłatę samych procentów zacią­
ga się nowe, uciążliwe pożyczki. 

ZMARTWIENIA 
JOHNA GILBERTA 

•.. Kilka miesięcy temu, gdy Gret<1. 
Garbo wróciła z Europy - John Gil 
bert oświadczył się jej i uzyskał 
upragnioną odpowiedź: tak! 

LeCll oto prrzed wejściem do urrz.ę­
du cywilnego Greta rozmyśliła się i 
uciekła od ukochanego, Slub nie do 
szedł do skutku... („Kurier Łódzki"). 

„MARZENJiE" FELIETO~STY 

„Republika" drukuje felieton na 
temat kilometrowych „ogonków", 
czyli „rządków" - stojących bez 
pl.'IZerwy przed biurami Urzędu Po­
średnictwa Pracy i Funduszu Bez­
robocia na ulicy Matejki. 

Wczoraj wieczorem, na pr,zejeź- Kiedyż nadejdzie czas - pisze fe-
dzie kolejowym pmy ul. Cmentar- lietonista - gdy takie „nządki" i 

Ogonki" zn"1kn s d b . ' nej rzuciła si wraz rL dzieckiem " . ą pr.ze iur po::;re-
. ę. . dmctwa pracy a staną przed sklepa-

po~ pociąg kob1eta merznanego .n~- mi łódzkimi, pnzed sklepami rzeźni­
z'w1ska. Koła lokomotywy zrmaz-1 ków, szewców, manufakturzystów 
dzyły dwa ciała. i t. d. · . .,_ . . 

CZASOPISMA ~DllECKlf 
laprenumerować mo~ na rok 1951 u każdego przewodniciącego za­

kładowego koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK .• Ruch'". 
. Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy I agen. 

cie poC'lltowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Prasy t Książki I księgar­
nie ,,Domu Książki". 1036 

Co usłvszvmJJ oczez radio 
Program na dzień 25 listopada br. j rywikowy. 17,45 Poradnik językowy. 

11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 18.00 Opowieść filmowa pt. „Wesoły 
Dziennik. 13,30 Aud. ązkolna dla jarmark". 18.45 Felieton tygodnio­
k!as III i rv. 13.50 Muzyka. 14,20 wy. 19.00 .„Wszech~ca ~diowa". 
Przegląd kultu.ra.lny. 14.30 Audy.!ja 19.20 „Stanisław ~~us~ko - aud. 

k ln dla kl 1
. 

1 
h 

1
• 

50 
sł.--muz. 20.00 Dz1enn1k, 20,30 „Prz;y 

sz 0 a _ a>S icea ny~ ·. -.. . sobocie po robocie". 21,30 Muzyk:i. i 
Koneert. 15.30 Aud. dla świethe dz1e aktualności 22.00 Manifest" XII 
cięcycb. 16,00 Utwory wiolonczelo· odc. II toi:iu pow. pt. „Stare i no­
we. 16.20 ,,J edz.iemy na wczao;y". we". 22.20 Koncert. Transm. z Pra-
16.25 Recital klarnetowy Ja.na Siwiń gi (Czechosłowooja). 23,00 Ostatnie 
!kiego. 16.45 Ak.tualności łód~ie. wiadomości. 23.10 „Rozmowy mu-
17,00 Dziennik. 17.15 Koncert roz- zyczne" - aud. sł.-muz. 

TEATRY I KINA 
„NOWY" - 9odz. 19.15 „Brygada I GDYNIA - „Program A'fctualności 

1zlifierza Ka.rhana". Kraj. i Zagran. Nr 45-50", PKF 
lM. JARACZA - godz. 15 - Nr 48-50, „Człowiek, którego ko-

„Wiecz-ór Trz~h Króli". chamy", „świat młodych" Nr 6·50, 
Wszystkie bilety wyprzedane. „Nauka i technika" Nr 1-49, 

Godz. 19.15 „Wieczór Tmech Króli" godz. 15, 16, 11, 18, 19, 20, 21. 
„POWSZECHNY" - godz. 19.15 MUZA - „Bitwa Stalinqradz.ka", lI 

,,Obey cień", K. Simo~owa. ser. godz. 18, 20. 
„OSA" - godz. 19.30 premiera, POLONIA - ,,Antooi Iwanowicz 

„Złote niedole", gniewa ~ę", giod'Z. 17, 19, 21 
„PINOK.10" -;, godz. 17 „Pan PRZEDWIOśNIE - „Upadek Berh 

Tom buduJe dom . na", I seria, godz. 16, 18, 20 
„ARLEKIN': - godz. 17 i 19.15 RO:EOTNIK - „Orzeł Kaukazu", 

„Sambo lew' . II seria, godz. 18, 20 
· ,,LU·r:NIA" - godz. 19.15 „Swo- REKORD - ,Młoda Gwardia" II 

bodny wiatr". seria, godz. is, 20 
·Aż do otwarcia nowego teallrll przy ROMA - „Spotka.nie nad Łabą" 

µ,. Więckowskiego Nr 15-17 zespół godz. 18, 20 
Pa~twowego Teatru Żfdt>WSki.ego w STYLOWY - „Dzieje kompozytora" 
Łodzi.~ we Wrocławiu sz~ę pt. godz. 18, 20 
,,Rodzma , I. Popowa. (prapremiera). <"•h 

.::>vv IT - ,.Bitwa Stalingradzka", I ser. 

ADRIA (dla młodz.) - „Za siedmio 
ma górami", godz. 15.30, 17.30, 
19.30 

BAJKA - „Czapajew", :odz. 18, 20 
BAŁTYK - „Pustelnia Parmeńska" 

1 seria, godz. 16.30, 18„ ), 20.30 

ee.01 

RedakcJ• DOClll.' 
Kelpol'łal. 

t.OGt. PiotrkOlftU 'li. tel. '22·1! 
AdmlnłsttacJa 2611-42 
Czlal ot1oae61 t.6dł. PIOtrkow-

&b llła, tel. W-11 I Uł-'11 

w„4awca asw ..P?Ua" 
Ad.•. Red.I t.6dł, PIOlftOwtlD Ił, 

m-et• pl~ 
orllll.. Zald. Grat. aew ,.Prua• 
Udł. al. !lwtrld 1'. łllL IOl·O. 

Praumenł4 ~mu.je 
I l P.J'.L ,.Bucłl"' „. lsontll P..X.O. 

l\lr. vn.-. 

D 1 - 2(;528 

godz. 18, 20 
TATRY (dla młodz.) - „Za siedmio 
ma górami", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WISŁA - „Antoni Iwan()/\Vjcz gnie-

wa się", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WŁÓKNIARZ - ,,Antoni Iwanowi-::z 

gniewa się", godz. 16.30, 18.30 
20.30 

WOLNOŚĆ - „Tragiczny pościg". 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘT A - „MuzY'ka i miłość", 

godz. 18, 2) 

• 

„Trzęsienie ziemr• w Trizonii 
· tH.orespondencja UJlasna z Nlen1iec Zachodnich} 

• Franldurt nJM., 22. XL 1950 r. 

ostatnie wybory (19 listopada 
br.) do parlamentów krajowych 

Hessji i Wi.irtembergii prasa rz:acho­
dnio - niemiecka trafnie określiła 
jako „polityczne trzęsienie ziemi". 
Ludność bowiem dała tutaj wyraźną 
odpowiedź na awanturniczą politykę 
remilitaryzacyjn1'- kliki Adenauera i 
jego amerykańskich patronów. 

Na 5 bowiem milionów uprawnia 
nych do głosowania - 2,1 miliona 
wyborców w ogóle·. nie poszło do 
urn. 126 tys. głosów musiano unie­
ważnić, ponieważ na kartach do glo­
sowania znaleziono takie n,p, napisy: 
„Nie chcemy wojny", albo „Chcemy 
chleba zamiast dywizji", W wielu 
okręgach przemysłowych, jak Frank 
furt n 7M„ Mannheim albo Karls­
ruhe, do urn poszło izaledwie 44 
proc. uprawnionych do głosowania. 
2 gminy w Badenii ogłosiły strajk 
wyborczy, a w niektórych miejsco­
wościach Hessji frekwencja wybor­
cza nie przekroezyla 15 proc. 

Partia Adenauera - CDU - utra­
ciła w obu prowincjach prawie po­
łowę swoich dotyche7.asowych man­
datów (z ostatnich wyborów w 1946 
r.). Znaczna część tych mandatów 
pnzypadła w udziale Schumachero­
wi, który demagogicznie prowadrz;ił 
kampanię wyborczą pod hasłem wal 
ki z adenauerowską remilitaryizacją. 
Wszyscy obserwatorzy życia politycz 
nego w Niemczech Zachodnich zdają 
sobie jednak sprawę, że nie to jest 
decydujące, że w parlamentach 
dwóch niemieckich krajów Trizonii 
nastąpiło przesunięcie układu sił na 
Jrnrzyść Schumachera. Istotne jest 
to, że ludność niemiecka odrzuciła 
program, z jakim Adenauer szedł do 
wyborów - program remilitarymcji 
- dając w ten sposób wyraz swemu 
negatywnemu stosunkowi do pro­
gramu remilitaryzacji w ogóle. 

Naród niemiecki chce porozumie­
nia, nie zaś bratobójczych walk do 
k tórych pragnie go wciągnąć klika z 
Bonn. Robotnicy budowlani w Dort­
mundzie na wiecu, w którym wzięło 
u~ział. 2 tys. komunistów, socjali­
stow i bezpartyjnych, uchwalili je­
dnomyślnie rezolucję, domaga.jąeą 
się podjęcia rozmów w sprawie 
zjednoczenia ojczyzny i utworzenia 

SILY~a z Oberranstadt kolo Darm- „New ~tk Thnes" we Fr~IJ ł sonel wojskowy, Jest zask002leny ~ 
stadtu podpisało następującą re-zolu poozuł Się . zmuszony wyznać ·;; Mllwn ratywuym stanowiskiem Niemcow 
cję w sprawie uchwał praskich: „Ni (12. XI. 1950 r.): w sprawie uzbrojenia". 
żej pod:pisanl są przeciwko remilita- „L'lldD9ilć Zachodnich Niemiec nie Ostatnie wybory do parlamentóVf 
ryzacji i przygotowaniom wojennym. popiera ani rządu w Bonn. ani oczy- krajowych w południowo - zachod­
Pragniemy wspólnych obrad nad je- wiście okupantów. Z dnia na. dzień nich Niemczech potwierdziły raz je­
dnością Niemiec, w sprawie traktatu rośnie opór przeciwko remilitaryza- szcze i bez wszelkiej wątł>liwości, że 
pokojowego i wycofania wojsk oku- cji. Reda.koje gazet toną w powodzi w Trizonii klika z Bonn stoi w obli· 
pacyjnyeh. co jest przewidziane w listów prt>testacyjnych od swoich czy czu kryzysu, spowodowanego nara.• 
uchwałach praskich''. telników przeciwko ka.iAlej formie staniem zdecydowanego oporu ludno 

Bardziej uważni obserwatorzy pa- uzbrojenia. Niemiec. Ludność ma do- ścl, która nie chce być mięsem ar• 
wet w kołach amerykańskich zdają syć politycznych rozgrywek na te• matnim amerykańskiego imperia.llz• 
sobie sprawę z niepokojów, jakie pa I mat remilltaryzacJi między Ade- mu oraz jego niemieckich pa.choi· 
nują w społeczeństwie niemieckim nauerem i SchumB<lherem. Tylko cu ków. 
w Trirzonii. Korespondent dziennika dzoziemcy, a przede wszystkim per- MAR1AiN PODKOWilŃSKJ. 

lHD alf Jw ~lr~1own~ lwi11~Bw ~~ormwn~ w to~D 
solidaryzuje się całkowici~ z uchwalą Prezydium GKKF powołując4 

do życia społeczne sekcje sportow~ przy komitetach 
kulturY' fizycznej wszystkich szczebli 

Przy udziale przedstawiciela 
Głównego Komitetu Kultury 

Fizycznej dyr. Askanasa odbyło się 
w sali ORZZ, ul. Traugutta Nr. 18, ze 
branie aktywu sportowego Łodzi. Ce­
lem jego było zapoznanie łódzkich 
działaczy sportowych z nowymi prze 
mianami organizacyjnymi w naszym 
sporcie. Wprowadza je uchwała pre­
zydium GKKF, powołująca od 1 sty­
cznia 1951 r. sp.ołeezne sekcje sporto 
we p-rzy Komitetach Kultury Fizycz 
nej w miejsce dotyehczasowych 
związków sportowych. 

Sala ORZZ nigdy chyba nie go­
ściła jeszcze tylu naszych działaczy 
sportowych. Przybyli tu prawie 
wszyscy - i ci, któ1·zy już w spor· 
cie przepracowali kilkanaście, a na­
wet kilkadziesiąt lat, i ci, którzy sta 
wiają w nim pierwsze kroki. Spra­
wa była bO'Wiem wa:hna. Absorbuje. 
ona dziś każdeg-0, komu dobro spor­
tu w Polsce Ludowej leży na sercu. 

JAKIE KORZYśCI PRZl'J{IQSĄ 
NASZEMU SPORTOWI SECJE 

PRZY KKF? 

- Zastanówmy się teraz, jakie ko 
rzyści odniesie nasz sp<>'l"t i na.si 
działacze sporlowi przez z11Jstąpie.:iie 
związ-ków sportowych sekcjami przy 
Komitetach Kultury Fizycznej? 
mówił dyr. Askanas. 

jednym ?>e współwychowaiwców ~ 
wego cU'owieka, o którego szczęśliWił 
przyszłość troszczy się nieu:&tari• 
nie na.sza. PBII'tia i Ro;ąd. 

WSTEPUJEMY 
NA WYŻSZY SZCZEBEL 

W dyskusji nad referatem dyr •. 
Askanasa zabierało głos wielu 
działac:r.y łódzkkh. Wszyscy oni wy­
rażali radość z uchwały prezydium 
GKKF, powołującej do życia se~cje 
sportowe i podk.reślali raz jes.z.!ze 
wszystkie korzyści, jakie przyniesie 
nam ta zmiana, która s.tanowić bę· 
d~e dalszy krok na drodze prakty\!11 
nego zastosowania doświadczeń ~31" 
dzieckich, a przez to przyczylli s:o 
do podniesienia pracy naszego ruchu 
sportowego na wyiszy jeswze po­
ziom. 

Zd. Królewski 

jednego rządu centralnego. Koleja- STAJĄ PRZED NAMI CORAZ '.&O 
rze w _Norymberdze domagają się, NOWE I Wl~KSZE ZADANIA 

Do najważniejszych z nich może­
my zaliczyć to, że każda gałęź na· 
sżego &portu będzie miała możność 

obecnie dotrzeć nie tylko do LZS, 
czy kół sportowych, ale również do 
szkół, gdyż do obowiązków i upraw­
nień sekcji będzie należało kier:>wa.· 
nie i kontrolowanie pracy sportowej 
i metodyczno-wychowawezej we 
wszystkich organizacjach na swym 
terenie (powiatu lub województwa). 
Dalej da możność o.pracowania wre· 
szcie jednego, skoordynowanego ka­
lenda•rza imprez poeząws:i:y od mi­
strzostw powiatowych, a na sparta­
kiadaeh skończywszy. Dziś w~zyscv spotykamy się 

w bali W lók niarza 
aby Niemcy ze Wschodu i Zachodu 
zasiedli przy jednym stole 1 rozpa­
trzyli uchwały praskie, Takie same 
rezolucje nadeszły i nadchodzą na­
dal rz: s.zeregu fabryk w Schwarz­
waldzie (strefa francuska). Utworze­
nia Rady Ustawodawczej doIIlagają 
się robotnicy ze Schweinfurtu, z Kas­
sel, z Bremy oraz z Heilbronn. Na 
wiecach przedwyborw.ych, jak to 
miało miejsce np. w m. Wiesbadenie, 
mówcy domagali się rozpatrzenia 
uchwał praskich, apelując do Gro­
tewohla i Adenauera, aby przystą­
plłi do realizacji postanowień powzlę 
tych w Pradze. Prasa zachodnia co­
dziennie podaje setki listów od swo 
ich czytelników, którrz:y domagają się 
rozmów w sprawie zjednoczenia Nie 
miec, gdyż każda chwila jest droga. 

Oto garść wypowiedzi w Zachod­
nich Niemczech: 

Dotychczasowe osiągnięcia nasze­
go s.portiu, ·a zwłaszcza na odcinku 
jego umasowienia, potwierdzają jak 
c:!otąd słuszność jego drogi rozwojo­
wej, na jaką sport wstąpił w Polsce 
Ludowej. Wskazują one ponadto na 
wielkie możliwości i perspektY'vy, 
ji:kie przed sportem stają w oh-resie 
bud<>WY u nas podstaw socjalizmu i 
realizacji Planu 6-letniego. Ale je­
dnocześnie przed naszym sportem 
stają ooraz to nowe, szel."sze i więk­
sze zadania, dla których wYko?;l.runia 
nie wystarcza jui dotychczaooivy 
stan organizacyjny naszego sportu, 
a przede wSoZYsłlkim na odcinku 
związków sportowych. 

Związki sportowe· stazy się organi 
zacja.mi wybitnie skostniałymi, ha­
mującymi w zasadzie przeniklnie 
sportu do mas, gdyż działalność 1ch 
bg:raniczała się prawie wyłącznie do 
tak z;wanej elity sportowców. 

WZROśNIE AUTORYTET 
DZIAŁACZY SPORTOWYCH Dzisiaj w hali Włókniarza na Wf• 

Przez zdjęcie :r. bark na.szych dzia.· dzewie o godz. 11.30 rozpoczyna się 
ła~z~ spo1~owych balastu spraw , ad- „Pierwszy Krok Bokserski", W cią­
rr:.1mstracyJ~o-go5:podal"Co/ch, ktory- gu dwóch dni (sobota i niedziela) 
m1 obarczeni byh w ZWlązkaeh spor , . . . . . 
towych, a które obecnie wezmą na) przez nng łodzk1 przewiną się wszy• 
swe bari.:ki KK~, · wyzwolimy wiele} cy zgłoszeni zawodnicy. Dalsze r~­
zapału i el'lergu dla praey czysto grywk.i odbędą się na prowincji, to 
sportow:ej i wyc~~awczej,. z.a .k.tó!ą też wszyscy miłośnicy boksu winni 
st11Jną s1ę całkoWlcle odpowiedz1alm. „ . . . . 

Ten ostatni obowiązek jest dla na- skorzystać z okaZJ1 1 przy1rzec się 
szych działaczy szczególnie zaS'Z- naszemu narybkowi, wśród którego 
czytny, gdyż stają się oni obecnie może się znależć wiele talentów. 

„Z pobytu w Polsce zachowam jak najmilsze wspomniemo" 

ośw ia dczyla Maria lsako \~ ~ 
Sportowcy - delegaci zagranicz- przyjęta przez licznie zebranych 

ni na II Swiatowy Kongres Obroń- członków Centralnego Wojskowego 
ców Pokoju-zwiedzili w dniu 23 bm. Klubu Sportowego. Z ramienia 

Robotnik metalowy, Horst La.uer 
z Diisseldorfu, pis.ze: „Wszystko, eo 
służy pokojowi, jest dobre. Dlatego 
szczerze witamy postanowienia kon­
ferencji w Pradze. Amerykanie mó­
wią tylko o broni i dywizjach, pod­
czas gdy z Pragi doehodzą nas głosy 
pokoju". Urzędnik Rudolf Gunth z 
Diisseldorfu powiada: „Znowu z Pra 
gł wyciągają do nas dłoń pokoju. 
Wierzę, że powinniśmy jako na.ród 
niemiecki dłoń tę przyjąć. Jeśli pa­
nowie z Bonn nie chcą. tego0 uczynić, 

Oprócz tej elitMności ~wiąz.ki spor Akademię Wychowania Fizycznego, CWKS witali ją przedstawiciele klu 
towe wprowadzały do naszego ży. a następnie podejmowani byli przez bu z płk. Czarnikiem na czele. Naj 
eia organizaeyjnego niepotrzebną 
trójtorowość, a co najważniejsze r.ie przewodniczącego GKKF - pos. młodsza członkini klubu ofiarowa-

musimy sami to zrobić''. 

mogły wypełniać wielu zadań ze Motykę lampką wina. la !sakowej bukiet czerwonych róż, 
względu n~ to, ~e posiada~ w swy<:h Członkowie delegacji Finlandii: a płk. Czarnik wręczył mistrzyni 
<>'W>nACh melu Jeszcze działaczy, me . . . ś · t k CWKS 
e.·-:·-;anych absolutnie z dzisiejszą I P.rzewodmczący Kolarskiego zw1ąz wia a proporczy • . 
~::-zywistością. Czyż więc można ku Fińskiego Hagstroem oraz nau !sakowa podziękowała za zgoto­
dziwić się temu, że nadszedł czas za- · czyciel w.f. i czynny lekkoatleta wane jej entuzjastyczne przyjęcie i 
stą.pienia ich czymś nowym? Honkonen wyrazili się z wielkim udała się na salę gimnastyczną, 

Tym nowym będą sekcje sportowe. eznaniem o Akademii Wychowania gdzie przeprowadziła suchą zaprawę 
Fizycznego. Finowie uważają, że ze sekcją łyżwiarską CWKS. Ćwicze 

&of er z Frankfurtu n 7M., Heinrz; 
Metzold, uważa: ,,Jeżeli cztery mo· 
carstwa uzna.ją. program praski za 
podstawę do rozmów, będizie to wiel Szachy 
kie błogosławieństwo dla całych 
Niemiec„.Usunięte mogą. zostać wte­
dy wszelkie powikłania między Za­

jest to jeden z najbardziej wzoro nia !sakowej cechowała wielka 
wych i nowoczesnych tego rodzaju miękkość i płynność rllchów. 

chodem a Wschodem„." 
Mecz ligowy 

Spó1nia (legnico)-ŁKS Włókniarz 

w Europie obiektów. 
Mistrzyni świata w jeździe szyb­

kiej na łyżwach - członkini dele-
„Związek Radzieeki nie ehce woj­

ny - pisze czytelnik, Jakob Bayer 
w dzienniku „Der lMittag" (Di.issel- W niedzielę, dnia 26. 11. 1950 r. o 

Uwaga, członkowie 
ZKS „Stai'' ! gacji radzieckiej-Maria !sakowa za 

chwycona jest tempem odbudowy 
Warszawy oraz serdecznością i go§ W związku z reorganizacją ZKS 
cinnośeią z jakli! sp<>tkała się w War ,.Stal" Łódź, wszyscy członkowie Klu-dorf) - i dlatego0 mogło dojść do godz. 9 w sali MDK, Moniuszki 4a, 

uchwał w sprawie Niemiec, podję- odbędzie się mecz szachowy o mi­
tych w Pradze. Należy wszystko zro 

szawie i w Katowicach. bu podlegają nowej rejestracji. 

bić, aby doszło do rozmów na bazie strzostwo I ligi pomiędzy Spójnią 
postanowień praskich". (Legnica) a ŁKS Włókniarzem. Obie 

„Z pobytu w Polsce i ze spot Re jestracja członk9w odbywać się 

kań ze sportowcami p0lskimi zacho I będzie do ?ni.a 30. 11. rb. codziennia 
wam jak najmilsze wsp0mnienia"- w sekretanac1e Klubu przy ul. Pogo• „Jeżeli człowiek zada sobie nieco drużyny wystąpią w najsilniejszym 

trudu nad przestudiowaniem posta- składzie. Wstęp wólny. Przed me-
nowień praskich, wtedy musi powie . . f' . 1 k · 

· nowskiego 89 w godz. od 16.30 do 
oświa?czyła !sakowa.. 18.30. 

d · • T k " · b tnl'k Ru I czem odbędzie się o ic1a ne za oncze nec „ a .•• - p1sze ro o , - . 
dolf Becker z Bad - Reichenhall. nie turnieju o mistrzostwo okręgu i 

48 robotników fabryki masozyn do rozdanie nagród zwycięzcom. 

* * • Osoby, które w tym czasie nie do· 
Wieczorem !sakowa przybyła na konają rejestracji, przestają być 1 

Stadion WP, gdzie była owacyjnie dniem 1. 12. 1950 r. członkami Klubu. 

Pracowmcy noszukiwam 
Wykwalifikowane maszynistki, techników wló· 
kienników i techników mechaników, starszych i 
głównych księqowych oraz ekonomistów zatrudni 
Centralny ZarŻąd Pnemvsłu Włókien Łykowych 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 68 na miejscu i w pod­
leqtvch zakładach. Podania wraz z życiorysem 
nrzv1muiP nz:ał Personalnv 1020 
Wykwalifikowan~·ch tkaczy-ki1 uczennice na tkal­
nię i pr2'ędzalnię powyżej lat 18, przewijaczki, 
ślusarzy, prządki i robotników gospodarczych za· 
trudnią od zaraz Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im. St. Okrzei w Łodzi, ul. Kilińskiego 228. Zgło­
szenia przyjmuje Wydział Personalny. 1053 

Murarzy, robotników gospodarczych oraz kobiety I dzenie wg. układu zbiorowe go o płacy dla rob.jt 
przy pracach murarskich, malarskich i magazyno· drogowych. Zgłoszenia osobiste z podaniem, ży­
wych i atrudni natychmiast Przedsł~biorstwo Re- ciorysem i świadectwami p rzyjmuje Oddział Per· 
montowo-Budowlane Przem. Bawełnianego w Ło· sonalny MPB (ul. Piotrkowska 11, III P·· po~ 
dzi, ul. Piotrkowska 1'11. prawa oficyna. Wvna- kój 338). 105~ 
grodzenie według umowy zbiorowej w budownic· Tokarza, palaczy, pracowników do straży prze­
twie. Zqłoszenia przyimuje Wydział Persnnalnv mysłowej i wykwalifikowanego farbiarza zatru• 
___________________ 9_9_4 dnią Farbiarnie Dziewiarskie im. Curie-Skłodo·.v· · 

skiej, Państwowe Przedsiębiorstwo Wyodrębniane 
w Łodzi, uL 22 Lipca 65. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny. 105'1 

1 księgowego mater., 5 tkaczy na krosna ang., 3 
tkaczy kortowych, 3 cerowaczki. . 6 robotników. 1 
· ma}stra przędzalniczego. 1 majstra samoprząśnic, 
4 ślusarzy, 3 pomocników ślusarzy zatrudnią na· 
tychmiast Zakłady Przemysłu Wełnianego im. \\.". 
Łukasińskiego w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny, ul. M. Nowotki Nr. 83-85. 

1054 

ZAKUPIMY 

MECHANICZNĄ M A S Z V N Ę 
OO PRANIA Monterów-hydraulików. inż'7nierów, techników w 

dziale instalacji sanitarnych i robotników gospe-

l darczych zatrudni Przedsiębiorstwo Instalacji Sa-12 monterów na sil_n~ki spalinowe wys?ko~rężne, 
nitamycb Nr. 4 w Łodzi, ul. Zachodnia 26. Zgło- 3 ślusarzy wykwahflkowanych zatru,dm Miejskie 
szenia przyjmuje Wydział Personalny. 1050 Przedsiębiorstwo Drogowe w Łodza. Wynagro· 

Oferlv wraz z ceną kierować RSW ,,Prasa", Za-
kłady Graficzne. Wydz, Gospodarczy, Łódź, 
Żwirki 11... 1~ 


